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Jak długo to potrwa? 


W okresie ostatnich miesięcy spotyka- 
ło się często pytanie ludzi zniechęconych 
do obecnego reżimu sanacyjnego: — kie- 
dy się to skończy? 

Trzebaby być oczywiście prorokiem, 
żeby na to pytanie odpowiedzieć doklad- 
nie. Ale wystarczy prosty zmysł obserwa- 
cyjny i choć trochę krytycyzmu, żeby usta- 
lić warunki i okoliczności, które zgotują 
koniec obecnemu reżimowi... 

Jeśli swoje zwycięstwo zawdzięczała 
sanacja — przyznajmy to lojalnie — za- 
pałowi pewnych kół (mianowicie lewicy, | 
P. P. S.), to nie ulega watpliwości, że się 
dziś trzyma tylko siła bezwiadu spałeczeń 
stwa, które umiała i zdolala tysiącznemi 
sposobami „zażyć“. Koniec bezwładu spo- 
łeczeństwa będzie jej także końcem. 

Widziałem niedawno grono inwalidów 
wychodzących z sanacyjnego lokalu.. Mimo 
wszystko ci byli wojskowi, legioniści, 
strzelcy, peowiacy e tutti quanti stanowią 
aajwierniejsza warstwę społeczna w ory- 
ginalnej siruklurze obozu sanacyjnego. Ci 


ludzie „wierzą“. Wierzą —- jeśli już nie 
wszystkim dzisiejszym  przywódcom, to 
przynajmniej — „Dzadkowi%. Wierzą — 
jeśli nie w skuteczność wszystkich pocią- 
gnięć „Dziadka“, to przynajmniej w jego 
dobre intencje. Żyją ciągle jeszcze w pro- 
mieniach legendy. Jeszcze ciągle zdaje im 
się, że się wojna toczy, i że „Dziadek“ do- 
wodzi. Ci stanowia największą siłę sana- 
cji. Ich „wiara“, czy „bezwład* (jak kto 
woli) jest najmocniejszym fundamentem 
reżimu. Jak wiara faszystów we Włoszech, 
jak hitlerowców w Niemczech, jak komu- 
nistów w Rosji... 

Widziałem znów kiedyindziej sekreta- 
rjat pewien B. B. zapchany ludźmi wszela- 
kiej kondycji: kupców i ziemian, inteli- 
gentów i chłopków, żydów i katolików. To 
druga warstwa społeczna obozu sanacji. 
Tamci „wierza“ sanacji; ci z nią handlują, 
ubijają interesy, dzielą się zyskami, wyra- 
biają posady, tworzą kartele. Tamci wy- 
pełniają po miastach lokale. zgromadze- 
niowe B. B., rozbijają łby przeciwników 
politycznych, jeżdżą na zjazdy wz 
i Legjonistów. Ci tego nie robią; za to pła- 
cą, żeby tamci mogli to robić. Płacą, bo 


sami są opłacani, bo sami czerpią korzy- 
ści. 

Wiadoma rzecz, jaki bezwład w społe- 
czeństwie powoduje moment interesu. 
Tworzy sie krąg interesów, który przeła- 
mać może tylko krach — a wiec poderwa- 
nie platformy, na której się interesy robi, 
zmiknięcie warstwy pierwszej, która plat- 
formę na swoich barkach trzyma, — — — 
jednem słowem koniec „legendy“, którą 
żyje i oddycha warstwa pierwsza. 

Jest jeszcze trzecia grupa ohywateli, 

która sanowi „sile“ sanacji. To ludzie, któ 
rym „wszystko jedno”. Ci, których sprawy 
państwa „ani ziebią, ani grzeją“ Jedni 
z nich (inteligencja) „badają, „myślą“ 
i doszli do przekonania, że każda partja 
ma swoje braki; dlatego decyduja się na 
„bezpartyjna”.. Drudzy (ludzie prości) 
są wolni od wszelkiej troski o państwo, Ci 
stanowia  najwdzięczniejszy przedmiot 
rządzenia. W momentach przełomowych 
sprawiaja państwu dużo klopotu szuka- 
niem orjentącji poiitycznej. W okresie zaś 
normalnym dają rządowi złudzenie siły 
i gwarancyj. 
Główna jednak podstawa siły sanacji 
jest warstwa pierwsza. Gdyby nie ci, byli 
wojskowi, strzelcy, legjoniści, cała histo- 
rja sanacji ograniczyłaby się do paru mie- 
sięcy r. 1926. Nią sanacja stoi i z nią też 
padnie. 

Oto odpowiedź na pytanie: „jak długo 
to potrwa*?., Potrwa tak długo, jak dłu- 
go trwać będzie warstwa pierwsza. A ta 
będzie trwała tak długo, jak długo choć 
z Pikiliszek kierować nią będzie znana 
ręka... Moment, kiedy tej ręki braknie, bẹ- 
dzie końcem spoistości tej warstwy. A roz- 
bicie tych, którzy „wierzą“, poderwie 
platformę tych, co „handlują“, i na cztery 
wiatry rozpędzi chmare leniwych, składa- 
jących się na trzecią warstwę. 

Może się to stać jeszcze w tym roku. 
A może dopiero za parę lat, Któż może 
wiedzieć. Dlatego państwowo-twórcze ele- 
menty i partje winny być w pogotowiu, 
winny się organizować i gotować, żeby 
w chwili przemiany był w Polsce obóz go- 
tów i zdolny do objęcia spadku. 

W. Z. 
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Niemcy nie mogą się „dozbrajać”. 


Paryż 5 września. Omawiając w dalszym 
ciągu demarche rządu niemieckiego w Paryżu, 
„Journal“ stwierdza, że w myśl Traktatu Wer- 
salskiego Niemcy nie są uprawnione do żąda- 
nia równouprawnienia w dziedzinie zbrojeń. 
Traktat Wersalskj postanawia bowiem z całą 
jasnością, że zadanie Reichswehry jest ograni- 
czore do utrzymywania porządku wewnętrzne- 
go i pełnienia funkcji policji granicznej, podczas 
gdy innym kontrahentom przysługuje prawo 
utrzymywania armji narodowej. Wynika z te- 
go. że Traktat Wersalski zgóry już wyklucza 
równouprawnienie i rolę Reichswehry wyra- 
¿nie ogranicza, czego nie czyni w stosunku do 
innych armij narodowych. 


„Dozbrojenie” iest zwrócone przeciwko 
Polsce. 


Warszawa, 5. 9. (Telef. wł.) Wszystkie ko- 
mentarze prasy paryskiej nastawione są na 
rozwój wypadków w Niemczech. Wrażenie no- 
ty w sprawie równouprawnienia w zbrojeniach 
pozostaje tak samo żywe jak pierwszego dnia, 


a niedzielne manewry Stahlhelmu z udziałem 
całej niemal rodziny Hohenzollernów i rządu 
Rzeszy bynajmniej nie przyczyniają się do zła- 
godzenia niepokoju, który ogarnął całe społe 
czeństwo francuskie. 

Rozważając żądania Niemiec „Journal” pi- 
sze: Nigdy Francja nie wyrzecze się korzyści, 
płynących z tytułu ograniczeń statutu militar- 
nego Niemiec, jeżeli nie uzyska poważnych re- 
kompensat, zdolnych wzmocnić jej własne bez- 
pieczeństwo. Ale Niemcy nie myślą narazie ata- 
kować bezpieczeństwa Francji, natomiast chcą 
poćwiartować Polskę, jak to podkreślił w so- 
botę Bernus z powodu wywiadu korespondenta 
berlińskiego „Journal des Debats* z generałem 
v. Eynemanem, który cały czas podnosił, że 
gdyby Niemcy nie pobiły Rosji kosztem krwi 
pół miljona swoich synów, Polska nigdy nis 
byłaby (?) niepodległą. Polska odwzajemniła 
się zagarnięciem (1) ziem w 100 proc. niemie 
ckieh (1) — mówił Eyneman — i prowadzi wo- 
bec Rzeszy grę w najwyższym stopniu nielo- 
jalną (9) i podstępną i dlatego trzeba z nią 
skończyć (!!). 
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„Journal des Debats“ ma rację. 


drukują brednie. 


komunikację z Litwą, że Polska nie przes% 
je zatruwać atmosfery politycznej nad całym 


Pisma radykalne 


Warszawa, 5. 9. (Telef. wł.). Na uwagę 
zasługuje kilka artykułów dzienników pary- 
skich o sytuacji w Polsce. 

W „Republique“ najmłodszy członek Izby 
Depuiow. Mondes I'rance zamieszcza artykuł 
z Rygi, w którym ubolewa, że jadąc z War- 
szawy do Królewca trzeba zmieniać pociąg 
w Tczewie i tracić cały dzień i cała noc (?) 
na przejechanie 400 km. To wszystko dlate“ 
go, pisze on, że Polska bojkotuje Prusy 
Wschodnie (?). W gorszych jeszcze warun- 
kach odbywa się podróż z Warszawy do Ry- 
gi, skarży się poseł radykalny i wyciąga spra 
we wileńską, posługując sie takiemj argu“ 
mentami, jak ten, że Wilno jest miastem czy- 
sto litewskiem (!), że to a (!) przecięła 


lapomocą dekretów 


Bałtykiem, że jeżeli wojna wisi na włosku 
w tej części Europy, to głównie z powodu 
Polski itd. 

W „L'Homme Libre“ Jena Massać, opie 
rając się na danych „Bulletin Quotid.* malu- 
je położenie gospodarcze Polski w barwach 
najczarniejszych  Prawicowy „Journal des 
Debats“ w korespondencji z Warszawy opi- 
suje krytycznie stosunki wewnętrzne j twiet 
dzi w zakończeniu, że tylko utworzenie rzą; 
du zaufania narodowego zdoła złagodzić groź 
by i niebezpieczeństwa, jakie ciaczają pań- 
stwo polskie. 
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przeprowadza Papen 


swój program gospodarczy. 


Berlin, 5 września. Rząd Rzeszy ogłosił 
dziś wieczór dekret prezydenta Rzeszy, zawie 
rający obszerne postanowienia, zmierzające 
do ożywienia życia gospodarczego Niemiec. 
Dekret podzielony jest na 4 rozdziały, z któ- 
rych pierwszy zawiera postanowienia w spra 
wie”odciażenia życia gospodarczego, drugi zre 
wiera postanowienia w dziedzinie opieki spo 
łecznej, trzeci dotyczy polityki kredytowej, 
a czwarty polityki finansowej, Pozatem wy- 
dał rząd Rzeszy rozporzadzenie wykonawcze 
do dekretu prezydenta Rzeszy, regulujące 
szczegółowo kwestję taryf zarobkowych oraz 
kwestję bezrobocia, przewidujące m. in. pre- 
mje 'dla pracodawców za przyjmowanie no- 
wych robotników. 


Stahlhelm Ślubuje wierność 


Hindenbnrgewi. 


Berlin, (PAT.) Z okazji zlotu stahihelmow- 
ców kierownictwo Stahlhelmu wystosowało d> 
prezydenta Hindenburga depeszę hołdowniczą o 


następującej treści: 

„Stahlhelm ślubuje prezydentowi Rzeizy 
wierność i poparcie jego poczynań, mających 
wywalczyć narodowi niemieckiemu wolność ze- 
wnętrzną i wewnętrzną”. 

Prezydent Hindenburg odpowiedział depe- 
szą, w której dziękuje za ślubowanie wierno 
ści, wyrażając życzenie, aby duch pogotowia 
zbrojnego ożywił wszystkie sfery narodu nie- 
mieckłego. 


Reichstag nieprędko się zbierze. 


Berlin 5 września. Z kół parlamentamych 
dono:%:4, że projektowane na 8 lub 9 b. m. gwo 
łanie Reichstagu nie dojdzie do skutku, ponie- 
waż prteaktacje narodowych socjalistów 
z centrum, odroczone z powodu kongresu ka- 
tolików miemieckich w Essen, podjęte zostaną 
dopiero z końcem bieżącego tygodnia i niema 
widoków, aby już w tym tygodniu doprowa- 
dziły do porozumienia. Wcześniejsze zwołanie 
Reichstagu, bez uprzedniego porozumienia na- 
rodowych socjalistów z centrum rie miałoby 
żadnego celu. 
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Obniżenie opłat targowych 
W pow. warszawskim. 


(Telef. wł). Z powodu 


Warszawa, 5. 9. 


akcji, wszczętej przez organizacje rolne po-; 


wiatu warszawskiego w sprawie zmniejsze- 
nia opłat na rzecz samorządu, obciążających 
rolnictwo i wprowadzenia udogodnień w 
sprzedaży płodów rolniczych wydział powia- 
towy sejmiku warszawskiego obniżył w dro- 
dze nadzoru stawki opłat, obowiązujących na 
targowiskach į targach miast į osiedli powia- 
tu warszawskiego, Jednocześnie podjęto sta- 
rania o wyjednanie ulg na targach i placach 
Warszawy. W ciągu dnia dzisiejszego z powo 
du strajku dowóz produktów spożywczych ze 
wsi z wyjątkiem mleka był o wiele mniejszy 
niż normalnie. 


CUKIER POWINIEN POTANIEĆ, 


Warszawa, 5. 9. (Telef. wł.). Między dele- 
gatami kartelu cukrowniczego a rządem to” 
czą się rokowania w sprawie obniżenia cen 
cukru na rynku wewnętrznym o 20 proc Ce- 
na cukru w hurcie ma wynosić 84.50 zł. za 


100 kg., gdy dotychczas wynosiła 104.50 4 


NAWET REWIZJA OSOBISTA! 


Warszawa, 5. 9. (Telef. wł). Z dniem 1 
października wchodzą w życie nowe przepi- 
sy dotyczące egzekwowania należności na 
rzecz skarbu. Według tych przepisów dozwo- 
lona jest nawet rewizja osobista u dłużników 
skarbu celem wydobycia zaległości. 


18.000 ZŁ. NA SAMOLOT ŻWIRKI. 


Warszawa, 5. 9. (Telef. wł.) Na samolot 


żwirki złożono dotychczas przeszło 18.000 zi. 
——00)0——— 


W Gdańsku będą nowe wybory ? 


Gdańsk. (PAT.). Pogłoska o mającem na- 
istąpić przejściu narodowych socjalistów do 
opozycji, dziś znajduje swe polwierdzenie. 
W  specjalnem wydaniu „Der Vorposten* 
z dnia dzisiejszego, wydrukowany został arty- 
kuł Foerstera, uzasadniając stanowisko stron- 
nictwa do obecnego senatu, oraz wysuwający 
daleko idące żadania wprowadzenia oszczęd: 
ności w wydatkach. Żądania te o wybitnie de- 
magogicznym charakterze bardzo są zbliżone 
do wielokrotnie wysuwanych żądań socjali- 
stów gdańskich. Jak oświadczył Foerster, na 
żądania te senat nie dał wyraźnej odpowiedzi, 


wobec czego stronnictwo jego domaga się pe 


uzyskaniu zgody Hitlcra nowych wyborów de 
scjmu pod hasłem: „Gdańsk powinien stać 
się narodowo - socjalistyczny”, 
DZIEWIĘĆ OKRĘTÓW OPUŚCIŁA GDYNYE 
Gdynia (PAT.). Ilość robotników, jaka sta- 
nęła dziś do pracy jest zupełnie wystarczająca. 
W ciągu nocy z soboty na niedzielę, opuśsiła 
port 9 statków załadowanych węglem oraz 
drobnica. Na calym terenie panuje wzorow” 
porządek. 
ZMIANY W SĄDOWNICTWIE. 
Warszawa 5. O. (Telef. wł.). Prezesem Sęda 
Apelacyjnego w Warszawie będzie miznowany 
Piotr Orłowski, dotychczasowy Wicerrerse ta- 
go Sądu. 
a) 
Warszawa 3. 9. Telef wł). Kors znyest 
nasz dowiaduje się, że ogłoszenia «mian w 58 
downictwie należy się spadzieweć w aiągu bie- 


żacego tygodnia. 


0 czem piszą inni?.. 


Przeniesienie „na własne żądanie 


„Gazeta Bydgoska* donosi, że „pewien 
wysoki urząd szkolny“ na Pomorzu roz2- 
słał przed paru miesiącami następujące 
pismo do szeregu nauczycieli: 

„Zechce pan natychmiast wnieść poda- 
nie do Kuratorjaum o przeniesienie na in- 
ną posadę nauczycielską, gdyż zajmowa- 
ny przez pana etat został skreślony. Do 
podania należy dołączyć wyciąg z wykazu 
stanu służby i kwalifikacyj, oraz wykaz 
odbytych kursów wakacyjnych”. 

„Gdy zagrożeni skreśleniem na etacie, 
pisze dalej „Gazeta Bydgoska* — zgłosili 
sią do Kuratorjum wyznaczono im nowe 
posady nauczycielskie na Kresach Wschod 
nich, gdzieś w pińszczyźnie, na Wołyniu 
1 td. 

A kiedy zwrócili się do swych władz 
szkolnych z żądaniem funduszu służbowego 
na przeniesienie się na nową posadę, spot- 
kali się z odpowiedzią: 

— Funduszu służbowego niema, bo 
przecież przeniesienie nastąpiło na własny 
koszt... 

Komentarzy chyba tutaj nie potrzeba!” 


„Czy tylko w Niemczech”? 


„A. B, C.“ zwraca uwagę na „kryzys 
sprawiedliwości“ w Niemczech. 

„Dziś — pisze — głosi się otwarcie te- 
orję hitlerowską, że prawo nie powinno o- 
chraniać obywateli pewnej kategorji, jak 
również że surowość jego nie powinna Się 
zwracać przeciw obywatelom kategorji in- 
nej. Z czasem dojdzie do względów i różnie 
także w obrębie „wybranej* kategonji, To 
jest równia pochyła, na której trudno się 
zatrzymać. Prawo jest bezwzględne, albo 
go niema, Temida jest panią, albo niewolni- 
cą. Ma oczy zawiązana szczelnie, albo wi- 
dzi... zeznje coraz bardziej. Tertium non 
datur. : el 

Niezawisłość sądów, ta majbardziej 
mocna. podstawa trwałej budowy społecz- 
nej, stanęła w Niemczech pod makiem 
zapytania. 

Czy tylko w Niemczech? 


Człowiek z księżyca. 
A propos niemieckich żądań military- 
: ych pos. Mackiewicz wypowiada w 
Powa: następującą opinję: 
„Przekonanie, iż Niemcy dadzą Bię utrzy- 
mać po wieki wieków w kleszozech Trak- 
tatu Wersalskiego stanowi fantazję, w 
którą wierzyć może tylko człowiek, któ- 
ry w życiu nie tknął żadnego podręcznika 
historji Nurt historji płynie jedynie niewąt- 
pliwia w kierunku równouprawnienia Nie- 
miec z innemi narodami europejskiemi, 
. Gdyby pozostała Europa, t j. Francja, 
Amglja, Polska, Włochy. chciały ten nurt 
zwalczać, musiałyby się zdecydować na dru 
gą wojnę europejską. Byłoby to samobój- 
stwem naszego kontynentu. Na to nigdy 
nie pójdzie Anglja, na to nie pójdzie Fran- 
cja, której obywatełe przy każdych no- 
wych wyborach, jedno tylko wygłaszają 
danie, a mianowicie: „my nie chcemy 
wojny*. Nie powinna wreszcie do tego dą- 
Żyć Polska, która zbyt jest wielkiem pañ- 
sBtwem w Europie, aby mogła nie poczu- 
wad się do odpowiedzialności za losy Eu- 
ropy, jako całości”, 
P. Mackiewicz grozi Europie wojną, je- 
Mi nie ustapi wobec żądań niemieckich. 
Z tego wolno wnosić, iż jego zdaniem po- 
zwolenie Niemcom na „dozbrojenie* da 
Europie pokój.. Z księżyca spadł na zic- 
mię i wyrokuje o jej sprawach! 


Smutny stan oświaty w Polsce. 
Prof. Rybarski tak kreśli w „Gazecie 


Zanosi sję na dlugie I przewlekłe spory na 
mat „dlozbrojenia* Niemice. Projekt rządn 
niemieckiego nie spotkal się nawet we Francii 
Zz tak energicznym i siAnawczym sprzeciwem, 
Jakicgo należało oczekiwać. Wprawdzie prasa 
francuska zajęła stanowisko odmowne. ale gdy 
z Borlina oświadczono, że rząd niemiecki nie 
stawiai żądań tak wygórowanych, jak to p- 
czątkowo donoszono, i że wogóle nie wystos.- 
wał żadnego Ultimatum”, ton prasy paryskiej 
zmiękł i już zaczyna się rozważać szezegóiy 
żądań niemieckich, Tym razem Francja nie sta- 
wi polityce niemieckiej tak cnergicznego opo- 
ru, jak w roku ubieglym, gdy Curtius | Scho- 
ber opracowali plan unii celnej Austrji i Nie- 
micc. Wtedy Francja potrafiła doprowadzić do 
zaniechania planu i obalenia obu jego twsXr- 
ców. Teraz, niestety, zanosi się na targi, które 
— jak wiemy z historji rokowań o odszkodo- 
wania — kończą się ostatecznie zwycięstwem 
Niemiec i ich sojuszników. 

A tymczasem na tym punkcie Francja i jej 
sojusznicy powinni być nieustępliwi. Można þv- 
ło przyspieszyć ewakuację Nadrenji, skoro ter- 
min jej i tak się zbliżał, słusznem było przyzna. 
wanie wielkich ulg państwu mającemu 6 mi- 
ljonów bezrobotnych, alo nie będzie słusznem i 
nie okaże się dobrem dla świata przyzwolenie 
na „dozbrojenie* Niemiec, którym ton nadają. 
Hitler i Schleicher. 

Nie ulega już wątpliwości, że chodzi o „do 


Śchleicherowi chodziło o zastąpienie kosztow- 
nej,armji ochotniczej — armją z poboru. mo- 
żnaby nad tem dyskutować. Ale gen. Schlei- 


Z 


Doroczne zjazdy katolików niemieckich zdo 
bywają sobie coraz większe uznanie w całej 
Rzeszy. W tym roku przerwano na kilka. dni 
obrady Reichstagu, by posłowie katoliccy mo- 
gli się udać do Essen, telegramy powitalne 
przesłali prezydent Hindenburg, oraz kanclerz 
Papen, a serdeczną mowę powitałną wygłosił 
dr. Bracht, burmistrz miasta Essen ; równocze- 
śmie minister spraw wewnętrznych w komiss- 
rycznym rządzie pruskim. Zapewne uczynili to 
ze względów nietylko religijnych, lecz także po 
litycznych. Kanclerz Papen telegrałował w i- 
mieniu całego rządu i — trzeba to przyznać — 
zdobył się na słowa, które rzadko padają z ust 
współczesnych mężów stanu. 

„W chwili przełomu duchowego, który od 
niszczącego najlepsze siły morelne narodu ma- 
terjalizmu ma wprowadzić do nowej społecz- 
ności narodowej, będzie zadamiem rządu nie- 
mieckiego, opartego na głębokiej wierze w Bo 
ga i jego wiążące nas przykazana, dopomóc, 
by zasady chrześcijańskio odzyskały w naro- 
dzie niemieckim i życiu państwowem rozstrzy- 
gające znaczenie”, 

Te słowa Papena zostały z pewnością do- 
bnze przyjęte. Ale zjazd nie był wiecem po 
lityczaym i wszyscy starali się unikać pori- 
szamia spraw drażliwych. Jedynie w niextó- 
rych mowach, gdy szezególnie silnie podkre- 
ślano zasady chrześcijańskie. sprzeczne z ideą 
dyktatury lub ideologią hitleryzmu. możnaby 
się dopatrywać lekkich  aluzyj politycznych. 

Odnosi się to np. do mowy przewodnicza- 
cego, p. Baumgartnera, ministra w rządze ba- 
deńskim. Otwierając zjazd wskazał na zasadni 
czy temat obrad „Chrystus w wielkiem mieś- 
cie“, wzywał do zgody, do szerzenia pokojn w 
życia międzynarodowem. do walki z hojszewie 
kiem bezbożnictwem, a następnie przypomniał 
chrześcijański pogląd na cele i zadania pañ- 
stwa. 


y ML h a ; . . 
Warszawskiej obecny stan oświaty w — OQdrzucamy -_ wołał minister Baumgar- 
Polsce: tner — każdą próbę wszechwladzy państwa 


„Wzrasta procent dzieci, które w pań- 
stwowej szkole nie znajdują miejsca. In- 
stytucja oświatowe, opanowano przez sfery 
rządzące, pędzą suchotniczy żywot, są M- 
czej politycznemi placówkami. Nauka nie 
może się rozwijać, ho nie ma za co wyda- 
wać pubłikacyj maukowych. Uczeni nie są 
popularnemi postaciami dla obozu rzadowe 
go. Nie są dostatecznie państwowo .„prze- 
szkoleni“ — zresztą ludzie rządzący prze- 
ważnie nie mieli zamiławania do systema- 
tycznych stnljów. Uważają sią za zbyt zdol 
nych, by mieli na siebie nakładać ten cie- 
żar. Potrafia robić wszystko. Pogarda dla 


takżo w tym wypadku, gdy się ją przemyca 
pol płaszczykiem demokracji lub suwerenno- 
sei ludu. W państwie, które ma. bvć państwom 
wszystkich obywateli. nin może być wyjętych 
z pol praw. wydziedziczonych, ale też nie mo- 
że kyć żadrych uprzywilejowanych. 

Že te słowa min. Raumaurtuera godzą w ni 
rodowo-scejalistyczny ideał „Trzeciej Rzeszy”, 
to zupełnie jasne. 

Drugi przewodniczący. pos. B. Otte poru- 
szył w swej mowie zaeadnienia sprleczno-wo* 
spodarcze, jak tego zreszta należało oczeki- 
wać od prezesa zjednoczenia chrześcijańskich 
zwiazków zawodowych. 

Na wstępie przypeamiał on poprzedni zjazd 
tw Essen, w r. 1806. Tegoroczny tem sie różni 
od tamtego z przed 26 lat, że teraz w tej prze- 
mysłowej okolicy kominy przeważnie nie ilv- 
mią. a na ulicach, snują się bezrobotni. To 


fachowości nie sprzyja oczywiście rozwojo- 
wi nauki i wykształcenia”. 


Przy zmianie adresu prosimy |" rad ae le otoki 
PT.Prenumeratorów o łaskawe| 0 0s 0 Dovadze položenia, — 
— Kohiceznem jest — mówił prezes chrze 
podanie dotychczasowego ad- robotniezej 
resi. przeciw- 


śeijańskiej mięļzynarodówki 
wszelkiemi rezporządzalnemi siłami 


zbrojenie”, a nie reorganizację Reichswehry -e | me, 
względów np. oszczędnościowych, Gdyby gen. cję. 


Mr. 7 „GŁOS NARODU" z dn. 6-g0 Września 1932 ZR KBE 1ą. NME 


Walka Niemiec o „dozbrojenie* 


cherowi nie chodzi o oszczędności, które zn 

ztą mógłby łuuwo nzyskać, bo obernie do 
Reichswehry zgłasza się przecież mnóstwo hoz- 
robotnych, gotowych nosić mundur ża calkieni 
niskim żoldem, Gen. Schleicher chce zwiększyć 
stan liczebny armji niemieckiej. Czy liczbę dy- 
wizyj chee zwiększyć odrazn z 7 na 20 czy żeż 
tylko na 9, czy chce mieć 5 czy też 10. pułków 
artylerji ciężkiej, w każdym razie jasnem jest. 
że jego celem jest nie oszczędzanie, lecz zwie- 
kszanie armji militarnej potęgi Niemice, Do tlu- 
mienia rozruchów wewnętrznych, do wałk uli- 
cznych nie potrzeba moździcży ani czołgć w. 
Przydać się one mogą natomiast w akcji „na- 
prawiania”* wschodnich granie Niemiec. 

To też państwa broniące granic wytknię: 
tych w Traktacie Wersalskim powinny na ży- 
dania niemieckie odpowiedzieć stanowczem 
„nie pozwalamy”. Wprawdzie ten sun. Traktat 
Wersalski powiada, <że Niemcy mają sje Tot- 
broić, by umożliwić innym państwom zmniejsze- 
nie armij, ale z tego nie wynika, iżby rozbro- 
jenie Niemiec zależało od rozbrojenia innych 
państw. Conajwyżej można 
Traktatu Wersalskiego za moralne zohowiąza- 
nie dawnej koalicji do rozbrojenia się. Rów- 
ność wszystkich państw w zakresie bezpieczeń- 
stwa jest też pięknem hasłem, ale z tego nie 
wynika, iżby przed zakończeniem konferencji 
rozbrojeniowej Niemcy miały się „dozbrajać”. 
Niemcy nie powinny się niepokoić, One sa- 
gdy były potężne, napadły na Belgję i Fran 
natomiast zwyciescy w ostatniem dziesię- 


t cioleciu zrzekali się na rzec: bezbronnych Nie- 
[miec tego, co im przyznawał Traktat Wersal. 


jazd katolicki w Essen 


Telegram Papena, ._ Powitalne mowy Baum gartnera, 
społeczne. — „Quadragesimo anno“, — Znamienna odpowiedź Ojca św. — „Chrystus w wiel- 
kiem mieście”, 


ski. 


e 
i Ottego — Problemy gospodarczo- 


działać osłakiającemu pesymizmowi, utopijne- 
mu a burzycielskiemu radykalizmowi, nastro 
jom rozpaczy, a przedewszystkiem  krakowi 
zmysłu wspólnoty społecznej, Chodzi o to, by 
wolę państw į rządów zwrócić w kieruńku prze 
łomowym czynów i śmiałych reform. 

Otte. stwierdził nastepnie, że ami Tiberalizm 
i socjalizm, ani komunizm i faszyzm nie mogą 
być podstawą rozwoju państwa przyszłości. 
Musi ono być oparte na zasadach katolickich, 
przyczem w „przebnulowie gospodarczo-społecz- 
nej należy uwzględnić przedewszystkiem wska 
zówki zawarte w encyklice „Quadragesimo 
anno“. 

'Da należy zaznaczyć, že organizatorawia 
kongresu wysłali do Ojca św. telegram hollo- 
wmiczy w języku łacińskim. Papież odpowie- 
dział pismem, w którem pochwalił wybór miej 
sca i tematu obrad, a w szczególności dał wy- 
raz zadowoleniu, ża katolicy niemiotcy <a 
zdecydowani trzymać się wskazówek zawar- 
tych w encyklikach o Akcji Katdlickiej i 
„Quadragesimo Anno“. Cjciec św. pisał: 

„Skoro mianowicie wszędzie te ważne wska 
zówki powinny być przestrzegane przez kato- 
lików, to czegóż oczekiwać musimy od wasze- 


igo Essen, gdzie się znajduje tak wielka liczba 


| 
| 


robotników, którzy ponadto w tak strasznym 
kryzysie życia gospodarczego tyle potrzebują 
zarządzeń ochronnych dla obrony swych praw. 
Dlatego napominamy was z jak największą po- 
wagą, byście przedłożone zagadnienia sumien- 
nie hadali i z pomocą Bożą doszli do pożytecz- 
nych wniosków”. 

Zjazd niewątpliwie był miejscem sumiennej 
pracy. Każdą stronę głównego zagadnienia oma 
wiano z iście niemiecką - systematveznością, 


| oczywiście niena wielkich, manifestacyjnych po 


siedzeniach plenarnych, lecz w sekcjach. Byto 
ich dziewieć. Dyskutowano tam nad, takiemi 
referatami: „Małżeństwo i rodziną w wielkiem 
mieście", „Winłkie miasto jako ziemia ojczy- 
sta“, „Miłosierdzie w wielkiem mieście”, „Szko- 
la w mieście”, „Wielkie miasto jako środowi- 
sko kulturalne”, „Wielkie miasto i sztuka. re- 
ligijna“, „Lud niemiecki w wielkiem mieście”, 
„Radykalizacja mieszkańca wielkiągo' miasta”. 

Oto przykład, jak wszechstronnie omawia 
się-na katoliekich kcmeresach bieżące zagadmie 
nia życia. © wynikach dyskusyj i prac napi- 
szemy jeszcze osobno. 


Chirurg — Urolog 


Dr. Jan Knoreck 


przeprowadz ł się na 


ul. A. Potockiego L. 3. 
Kraków. 


i ordynuje od 3—5. Telefon 133 — 20. 


A Go 4) 


uważać te słowa ; 


A ny 
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Po wypadkach w Leskiem. 


Z powiatu leskiego „piszą. nam: — Znana 
wypadki w leskim powiecie, które pociągnely 
za sobą śmierć kilknmastu: i rany' kHkudziesię- 
cia ludzi, oraz około dwustu aresztowań. miaty 
za podłoże ciemnotę ludu tamtejszego, ale š- 
kże i niezręczność władz, Idea „Święta pracy” 
zainicjowanego zresztą przez p. Potockiego % 
najszłachetniejszem pojęciu, jest bez kwestji 
bardzo piękna, musiała zostać najzupełniej nie- 
zrozumiana, Raczej zrozumiano ja jako „prace 
w święta”, Specjalnie niezręczny okazał się je- 
dnak w wykonaniu i objaśnianiu teso „dobro- 
wolnego* „święta pracy” instruktor Ziemba. któ 
ry przybył do Berch Dolnych. Zapytany przez 
ludność, ciemną zresztą. Czy. może zagwarantą- 
wać, że pańszczyzny nie będzie, admówit<pa- 
dobno takiego oświadezenia, które przecież: zu- 
pełnie śmialo mógł złożyć. Gdy zaś zaniepokę- 
jeni chłopi nie chcieli w „Święto pracy* „de- 
browolnie” pracować, zagroził im policją. W 
ten sposób nie tylko nie zachęcił do „dobrą- 
wolnej” pracy, ale rozpętał rozruchy, -= w 


W ciemny, a stąd spokojny, powiat, poszło 
hasło „bronić się od pańszczyzny”, rzucone 
przez agitatorów Komunistycznej Partji Zacho- 
dniej-Ukrainy. a. później i inne partje ruskie, 
zdaje się z UNDO na czele, którym zależało na 
poderwaniu wszelkiego autorytetu państwowe- 
go. Nadomiar przeważna część księży ukraiń- 
skich byłą podówczas na rekolvkcjach, Może 
zresztą nawet był to przypadek, als tak było. 

Od gór rnszyły thumv, nie przeciw Lachom, 
nie przeciw panom, ale pod hasłem „bronić się 
od pańszczyzny”, Ostatecznie tylko jeden wła- 
ścicicl ziemski ucierpiał, a byly wypadki, gdy 
chłopi stawiali straż przy dworze i przy szko- 
le (polskiej), aby nie się nie stało. Świadczy. tò 
najlepiej 0 intencjach ebhlopów. Podkreślić 
leży, że wsi polskie (np. Polesie) i wsi staro- 
ruskie (np. Smolnik) byly zupelnie spokojne. 
Świadczy to 0 dobrym wpływie księży staroru- 
sinów. 

Tlumy te nieraz gwałtem zmuszaly poszez% 
gúólue wsi do pochodu ną pólnoc, — I, jak zg% 
dnie twierdzą świadkowie, możnaby brło jesz- 
cze je powstrzymać, sdvhy przyszło do nas 0- 
świadczenie władz. że „pańszczyzny nie he- 
dzie”. Starostwo zbyt bagateiizowało ruch i 
odezwy takie wydalo zapóźno. To byl tugi 
bigd władz, , 

Trzecim zaś lodem jest, że ni pzs | PŁEBY 
ogromnego powiatn jóst tylko 13 pesterwikówy 
palieyjnych. Cabia to powagę włuły | nie da- 
je możliweści ani wiedzieć o wsztśtkiem, ańi 
zapobiec. Posterunki policji czy straży” grami- 
cznej, (około 50 ludzi na długą jranieęj nie mà- 
JĄ nieraz polaczenia telefonicznego! 

Ruch zostął stłumiony - kilk n ufiarami 
smiertelnemi, kilkudziesięciu ranieuemi i pranie 
dwiema setkami aresztowanych,  Otumaniony 
lud wyrzeka się dzisiaj asitatorów I wszedzie 
twierdzi. że każdezo howezo zwiaże I piga 
policji. Księża ukraińscy stracili dużo wpływy, 
— bo ich nie było. A biedny lud cierpi, to 
najczęściej karze się „nie rekę, ale właśnie śle- 
py miecz”. 

Dobrze się stalo, że wkróteę po zajściacy 
przybyli tam poslowie Jaworski i p, Baćżyński, 
Jeszcze lepiej się stało, że obegnia przybył tam 
poseł St. Bryła, który w ostatnich dniach objè- 
chat dwadzieścia miejscowości i odbył w nien 
wiece i zabrania. Były to następujące miejsco- 
wości: Bereliy Delne, Ustjanowa,  Stepkowa, 
Olszanica,  Uheru, Ustrzyki Dolne, fobo- 
zew, Teleśnica, Oszwarowa, Daszówka, Sax- 
na, Chrewt, Wydrne, Polana, Skorodne. Lurta- 
wiska, Smolnik, Dresanik,  Procisna, Berety 
Górne i Czarna, We wszystkich tvch miejscowo 
ściach przemawiał w imię idei chrześcijańskiej 
miłości bliźniego. będącej pod lawą Programu 
Ch. D. Slnehały go lakomie tlumy ludzi, do 
niedawna ciemnych, klórzy przez te smutne 
wypadki gprzejrzeli i z nięsknieniem szekali 
slów, które też usłyszeli. 'Te te% żrznano go 
wszędzie z prośbą o rychły powrót I sorycemi 
podziękowaniami, 


SZKOŁA MUZYCZNA 


W Krakowie, ul. MIKOŁAJSKA 32 muinin 
dyrekcja: M. STEIN 


Główne przedmioty : fortepian, skrzypce, aitów- 
ka, wiolonczela, Śpiew, rytmika plastyka, i prze- 
dmioty teoretyczne; historia muzyki 
zasady muzyki, harmonja, solfeż. Kursa przy- 
gołowawcze do egzaminu państwowego na na* 
uczycieli muzyki; przedszkole muzyczne. 


Grono nauczycielskie: pp. Ludmiła Beriwitówna, Stefanie, 

Gorecka, Wanda tHabnrzanka, Kazimiera Lihin-Lipszytowa, Tiga ta- 

picka, Marja Mótiwujewska, Dorota Steinowa, Marja Chmiel-  Tryctyń: 

ska, Fr. Reniar, Prof. Dr. Reiss dor. U. J., E. Rice, A. lex, M. Stein 
inni 


Wpisy przyjmuje sekretarjat szkoły od dnia 24 gieg” % 
przy ul. Mikołajskiej 32 mezanin, a to w godz. od ” 
przed i od godz. 3—7 po południu. 
Bliższe szczegóły będą podanć w afiszach. : l 
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Ja ziemiach fizeczp litej 


Por. Zwirko i inż, Wigura odznaczeni 
złotym krzyżem zasługi. 


Zarządzeniem Prezydenta R. P. z dnia 30 
sierpnia b. r, nadamo złoty krzyż zasług: por. 
pil. Franciszkowi Żwirce, oraz inż. Stanisławo- 
wi Wigurze, konstruktorowi warsztatów doś- 
wiądezalnych na Okęciu. 


Zjazd Międzynar. Federacji Mierniczych 


W niedzielę w sali Stowarzyszenia Techni- 
ków w Warszawie rozpoczęły się obrady zjaz- 
du delegatów Mię:tzynarodowej Federacji Mier 
niczych. W obradach biorą udział prócz dele: 
gatów Polski również przedstawiciele Anglji, 
Francji, Włoch, Szwajcarji, Belzji, Szwecji, Ru- 
munji j Czechosłowacji, Po zagajeniu obrad i 
ukonstytuowaniu się prezydjum, oraz po prze- 
mówieniach powitalnych, członkowie zjazdu 
w liczbie 50 osób udali się do grobu Nieznane- 
go Żołnierza. gdzie złożyli wieniec. W godzi- 
nach popołuduwnwych obradowano nad sprawa- 
mi zawodowemi, 


Po 16 latach powrócił z niewoli 
rosyjskiej. 


Ze SŚtclpeów donoszą, że onegdaj przybył 
z Rosji 34-letni Paweł Ukrzymski, pechodzący 
z woj. Pomorskiego, klówy od 1916 roku prze- 
bywał w Rosji. Ukrzymski dostał się do niewoli 
rosyjskiej i do roku 1918 przebywał w cbozie 
dia jeńców w Jekaterynosławie. Po rewolucji 
Ukrzymski dostał się do prywataych zakładów 
metalurgicznych į pracował do 1923 roku. W r. 
1924 przyjęty został do słynnej fabryki samo- 
warów w Tule į pracował tn do 1932 roku. —- 
Ukrzymskj będąc z zawodu technikiem, doro- 
bił się nieco grosza | otrzymawszy zezwolenie 
władz sowieckich, powrócił do rodzinnego 
kraju. f 

Już fałszują 10-ziotówki, 

Zaledwie kilka dni minelo od ukuzanią sie 
nowych srebrnych 10-złotówek, a już policja 
warszawska wykryła szajkę fałszerzy tych m». 
net. W ręce władz wpadły maszyny i spory 
"zapas falsyfikatów. 

zw, mm 

GREVALIER CHCE KONIECZNIE PRZY- 
JECHAĆ DO WARSZAWY. Komisarjat Rządu 
w Warszawy ostatecznie odmówi] prawa wja- 
zdu do Polski Maurycemu Chevalier, który 23- 
mierzał wystanić w Teatrze Wielkim. Cbecnis 
Chevalier zwrócił się do ambasady francuskiej 
w Warszawie z proshą o interwencję. W spra- 
wie tei prowadzone sa. rozmowy miedzy amta- 
sada francuską a M. S. Z. Zdaje się jednak, 
że przyjazd Chevaliera jest pod wielkim zna 
kiem zapytania. 

DANCING NA 17-TEM PIĘTRZE. Roboty 
budowlane przy wznoszeniu „drapacza chmur“ 
w Warszawie przy placu Napoleona, posuwają 
się bardzo szybko naprzód. Na przyszły rok, 
gmach 17-to piętrowy będzie całkowicie ukoń- 
czony. Właściciele postanowili na najwyższem 
pietrze urządzić dancing.  Pozatem pierwsze 
sześć pięter będą zajmowały lokale biurowe, 
od szóstego zaś piętra do 17-go mieścić się bą- 
dą luksusowe mieszkania prywatne. 

PLAGA ŻEBRACTWA W WILNIE. Ilość 
żebraków, włóczących się po ulicach Wilna i 
natrętnie domagających śię wsparcia, stale się 
zwiększa. Liczba niezarejestrowanych żebra- 
ków dochodzi podobno do 300. W wielu wy- 
padkach. pod pozorem żebraniny, zajmują się 
oni kradzieżą. Kadry zawodowych żebraków 
zwiększają się też z powodu licznych eksmisyj, 
Rodziny eksmitowanych obozują pod gołem 
miebem od kilku tygodni w różnych miejscach 
miasta. W związku z tem odbyła się ostatnia 
w tamtejszym magistracie konferencja poświę- 
cona wynalezieniu odpowiedniego locum dla 
eksmitowanych. 


:0: 
3-0ia konferencja w sprawie Unji 
E a . 
Kościelnej. 

W Pińsku zakończyła swe obrady trzecia 
Konferencja w sprawie Unji Kościelnej. W dru 
gim dniu obrad wygłosili referaty: ks, dr. A. 
Jszczak, profesor Akademji Duchownej (ruskiej) 
we Lwowie, o. J. Urban T. J., oraz ks. dr. P. 
Kremer. profesor uniwersytetu lubelskiego, 

W wyniku obrad uchwalono następujące 
rezolucje: 1) W dyskusjach nad kwestją bizan- 
tynizmi odróżniać to, co w bizantyniźmie — ja- 
ko formie kulturalne; -— jest dodatniego, od 
tego. co Pod tą nazwą niekiedy bywa mylnie 
rozumiane. przedewszystkiem system cezarop + 
pizmu, który Konferencia potępia i odrzuca; 2) 
Nawiązując do rezolucji poprzedniej Konferen- 
cji o potrzebie piśmiennictwa unijnego, stwi%: 
dza sie konieczność rychłego ałożenia pisma 
w języku polskim w celu uświadamiania spo- 
łeczeństwa o celach i istocie religinei 3) W 
akcji unijnej pożądanem jest posługiwanie się 
czynnikami pomocniczymi, jak diakonami, ka- 
techistami, psałterzystami, siostrami, przeż pro 
wadzenie ochronek i przedszkoli, tworzenie or- 
gawizacji młodzieży: 4; Stwierdeaiąc z nznani*m 
j wdzięcznością poparcie, jakiego akcją unijna 
doznaje ze strony znacznego odłamu duchowień 
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Kolej i samochód. 


Ogłoszone ostatnio dane o przewozie Lae aopla na rzecz funduszu drogowego, to będzie 


żerów na kolejach wyraźnie stwierdzają, że 
ruch pasażerski w ostatnim roku sprawozdaw- 
czym osłabł, Rozlegały się dość często głosy, 
że samochód wytwarza kolei znaczną konku- 
rencję, odbierając jej dochód z przewozu pasa- 
żerów. Cyfry mówią co innego. Na spadek fre- 
kwencji pasażerskiej w Polsce, samochód pra- 
wie żadnego wpływu nie ma, W roku 1929 prze 
wieziono kolejami 168.659.7 tys. pasażerów, a 
w roku 1980 — o 8.6 procent mniej ydyż tyl- 
ko154.280.9 tys. przyczem zmniejszenie to roz- 
kłada się na wszystkę trzy klasy: 
pierwszej 


to jeszcze jednym dowodem, że samochód u 
nas jeszcze nie jest w stanie współzawodni- 
czyć z koleją. 

Samochód może odegrać dużą rolę w tej 
mierze, ale tylko tam, gdzie stał się powszech- 
nym środkiem lokomocji, jak Stany Zjedno- 
czone i Kanada. Są to kraje o wielkim ruchu 
samochodowym i przewóz pasażerów kolejami 
spada tam również oddawna, niezależnie od 
kryzysu, gdy naprzykład w Stanach Zjedno- 
czonych w roku 1928 pzewicziono pasażerów 


w klasie | 1.009 miljanów, a w roku 1929 a więc jeszcze 
o 27.8 procent mniej, w drugiej ©|przed kryzysem, już tylko 786 miljonćw, w 


10.4 procent, a w trzeciej o 6.2 proceit, Zau-| Kanadzie — 43 i 55 miljonów. W Stanach Zje- 


ważyć przytem należy, 


że ilość tak zwanych |dnoczonych kolejowy ruch pasażerski jest tak 


pasażero-kilometrów (iloczyn ilości posażerów |słaby,, że jeżeli ilość przewiezionych osób na 


przez przeciętny przejazd pasażerów) poczawszy 
od roku 1923 waha się aż do roku 1930 w gra- 
nieach od 6—7 miljardów. 

Całkiem inny obraz przedstawia rok 1931. 
Pasażerów przewieziono tylko 135.212.7 tys. 
a więc 12.8 procent mniej aniżeli w rokn po- 
przednim, przyczem w klasie pierwszej prze- 
wiezione o 49.3 procent osób mniej, w drugiej 
— 0 20.6 procent, a w 

trzeciej — o 11.4 precent więcej. 
Nie ulega żadnej wątpliwości, że ruch samo- 
chodowv nie miał żadnego wpływu na ostuhie- 
nie ruchu na kolejach, zwiekszenia zaś ilości 
pasażerów w klasie trzeciej. a wiec najtańszej, 
dowodzi, że zawiniło tu przedewszystkiem ogól- 
ne przesilenie gospodarcze, bezrohocie i duży 
spadek dochadn społecznego. Jeżeli ponadto 
zwrócić uwage, że ilość pasażcro-kilometrów z 
6.189 milj. w roku 1930 spadła odrazu dn 
3.664 milj, a wiec o 16.8 procent i to własnie 


1 km, kolci w Polsce oznaczyć liczbą 100, to 
w Stanach Zjednoczonych wskażnik ten będzie 
wynosił tylko 28.8 prawie pięć razy mniej, 
aniżeli u nas. 

Jakkolwiek ruch samochodowy w innych 
krajach przadujących jest znacznie mniejszy, 
aniżeli w Stanach Zjednoczonych, a większy 
aniżeli w Polsce. to jednak oddawna już moż 
ni. było stwierdzić, że wszędzie ruch pasażerski 
na kolejach stałe maleje, chociaż jest znacznie 
większy aniżeli w Polsce. Fam zatem samochód 
Jeż zaczyna adzrywać pewną rolę. ale też tam 
samiochodów jest coraz więcej. W Stanach Zje- 
diioczonych na tysiąc mieszkańców jest prawie 
218 samochodów. w Kanadzie 125, we Francji 
20.7, w Amglji 38.7 jtd, w Polsce 1.3, a więc 
167 razy mniej. aniżeli w Stanach Zjednoczo- 
nych, Jasną jest rzeczą, że samochody. sdwvny 
nawet wszystkie autobuse byly przepełniona, 
nie są w stanie dać cyfr tak wielkich, aby je 


w roku hardzn ciężkim, równioż dln samecho-|kołej mogla odczuć, tembaudziej, że na duże 


«lu, który prócz ogólnego przesilenii: mial jesz- 


cze do przezwyciężenia trudności, wynikle z 


| 


ndległości samochód u nas jest bardzo mało 
używany. ZER. 


stwa łacińskiego, poleca się nadal tę akcję 
opiece i pomocy ogółu duchowieństwa; 5) Pra 
sić Najprzew. Księży Fiskupów o zarządzenie 
specjalnego dnia unijnego w roku, poświęcone- 
go uświadarmianiu ludu o akcji unijnej, modli- 
twie a jej powodzenie i ewentualnemu poparciu 
materjalnemu akcji. 

Nadto KRonfercncja wyraziła życzenia: 1) 
zwołania następnej Konferencji na drugą pote- 
wę września roku przyszłego, 2) Omówienia na 
przyszłej Konferencji tematów sakramentu po- 
kuty i bizantynizmu, 3) zamieszczenia w Pamię- 
tniku Konferencji nietylko referatów, korrefe- 
ratów i rezolucyj, ale także ważniejszych mo- 
mentów z dyskusyj, które wnoszą nowe myśli 
i uzupełnienia referatów, 4) wydania w posta- 
ci osobnych referatów o. Urbana i ks. prof. 
Kremera dla szerszego ich rozpowszechnienia. 

Zakończeniem Konferencji było uroczyste 
nabożeństwo  bizantyjsko-słowiańskie. odpra- 
wione w miejscowej katedrze przez Ks, Bpa 
M. Czarneckiego przy koncelebrze 8 kapłanćw, 
w otoczeniu licznej asysty i w obecności ka- 
pituły z Ks. Biskupami Bukrabą i Przeździe- 
ckim na czele, oraz kleru. Po nabożeństwie Ks. 
Biskup K. Bukraba wygłosił przemówienie, w 
którem dziękował uczestnikom Konferencji za 
wysiłek włożony w wielkie dzieło zjednocze- 
nia, oraz zachęcał wiernych do modlitwy wy- 
trwałej na intencję jedności Kościołów. Od- 
śpiewane zgodnie przez kapłanów wszystkich 
obnządów uroczyste „Te Deum? zakończyło 
uroczystość świadcząc, że był tam „unum cor 


et mens una”, (KAP.) 


Z całego świata. 
P. Bourget w 80 r. życia, 


Znakomity powieściopisarz francuski Paw:ł 
bourget, konwertyta, członek „Akademji fran- 
cuskiej* rozpoczął w tych dniach 80 rok życia 
jeszcze w pełni sił umysłowych i fizycznych. 

Urodził się w r. 1852 w Amiens. Pierwsza 
jego praca „Celine Lacoste” (1874) była ows- 
cem ówczesnego antykatolickiego prądu umy- 
słowego, któremu przez długi czas ulegał. Ko- 
ło r. 1890 nastąpiła u niego radykalna zmiana. 
Bourget stał się wierzącym i praktykującym 
katolikiem. I wiernym pozostał katolicyzmowi 
aż dotąd. : 

Bourget jest twórcą nowos'esnej powieści 
psychologicznej. Jego „Uczeń* (Le Disciple) sta 
nowi epokę w historji tego rodztju literackiego, 
a także w życiu umysłowem Francji, 

Powieść Bourgeta nie jest tendencyjna; jest 
zato prześwietlona ideą. Bourget, jak nikt in- 
ny, zbadał u podstaw laicką moralność i bez- 
bożna wiedzę. Znalazł próżnię i „gniliznę. Jego 
twórczość jest dzwonem wzywającym do ko- 
ścioła. 

„Głos Narodu” drukował przed paru laty 
jego głęboką i wnikliwą powieść psycholoiez- 
ną p. t. „Sens Śmierci”, 


PADEREWSKI PRZYBĘDZIE DO SKAN- 
DYNAWJI. „Svenska Daglabet” donosi, że 
mistrz Paderewski ma przybyć do Skandyna 
wji w październiku na tournee koncertowe. 


Tyfus plamisty w litewskiem więzieniu. 

W więzieniu karnem w Szawlach wybuchia. 
cpidemja tyfusu piamistego. Na niebezpieczną 
tę chorobę zapadło około 30 więźniów, których 
natychmiast odtransportowano do izolacyjnych 
baraków szpitalnych. Do więzienia przybyła 
komisja » kolumną przeciwtyfusową, celem za- 
bezpieczenia więżniów od epidemji, Jeden z 
wieżniów, Polak Malinowski zmań, a czterech 
znajduje się w agonii. 


Zgon córki Rockefellerą. 


W Chicago zmarła na raka w 60-tym roku 
życia najstarsza córka Rockefellera p. Edith 
Rockefeller Mac Cormick. Przed kilku laty roz- 
wiodła się z mężem Haroldem Mac Cormick, 
który natychmiast po uzyskaniu rozwodu ożernł 
się z mieszkającą w Paryżu śpiewaczką polską, 
Hanną Walską. Małżeństwo to również skoń- 
czyło się rozwodem przed kilku mie.iącami. 
Pani Mac Cormick straciła przed śmiercią 
wskutek nieszczęśliwych operacyj giełdowych 
znaczną część swojej fortuny, którą otrzyma” 
ła od ojea, a która wynosiła przeszło 40 milio- 
nów dolarów. Przed śmiercią p. Mac Cormicx 
pojednała się z byłym mężem, 


Czyżby sprawca porwania dziecka 
Lindbergha. 

W Johnstown (stan Pensylwanja) areszto- 
wano i przekazano władzom sądowym ukrywa- 
jącego się w pobliskich górach niejakiego Kla- 
rence Stencka. Aresztowanie to, jak ogólnie 
przypuszczają, pozostaje w związku z porwa- 
niem dziecka Lindhergha, 


Zuchwały napad na bank w Chicago. 


8 gangsterów wdarło się w Chicago do je 
dnego z depozytów bankowych. Złodziejom u- 
dało się steroryzować 10 urzędników, których 
przetrzymałi przez 14 godzin w zamknięciu, 33- 
mi zaś, nie spiesząc się, otworzyli 330 schow- 
ków i opróżniwszy je, zbiegli. Wartość skradzio 
nych przedmiotów szacują na przeszło 250.000 
dolarów. Złodzieje posiadali rękawiczki, by 7a- 
pobiec rozpoznaniu odcisków palców. 


Teatr świetlny 
SEGA E2 


Na powitanie powracających z letnisk starszych i R 
r; sezonu Ridho z czołowych, najświetniejszych arcydzieł produkcji Metro 1932/33. 


Gigantyczny — film — superszlagier nieporównany! 


POEROMCY MEDA 


WALLACE BERRY 
Conrad Nagel, Dorothy Jordan, Clark Gable, Mariore Rambeau, 


Największą kreację wykonał w tym 

filmie słynny bohater „Szarego domu“ 

W innych rołach 
głównych 


„UCIECH 


Startujemy z rozmachem! 


Samobójstwo przez skok z samolotu, 


B-letnia nauczycielka miss Margery Flet- 
cher wynajęła w Waszyngtonie za ostatnie 25 
dolarów samolot, którym rzekomo udać zig 
chciała w odwiedziny do swojego wuja do 
Annapolis. Kiedy samolot wzbił się do wysoko- 
ści 600 metrów, p. Fletcher wyskoczyła z nie- 
go na ziemię. Oczywiście poniosła śmierć na 
miejscu. W mieszkaniu jej znaleziono listy, za- 
powiadające dokonanie tego oryginalnego sa- 
mobójstwa, spowodowanego neurastenją z po 
wodu braku pracy zarobkowej. 


Z=PYPR" 


KONGRES RADJO-TELEGRAFICZNY w 
MADRYCIE. W niedzielę rozpoczął się w Ma- 
drycie kongres radjo- telegraficzny przy udzia- 
le 600 delegatów z państw należących do świa- 
towego Związku Pocztowego. 

550 CIĘŻKO CHORYCH JEDZIE DO LOUR 
DES, W poniedziałek udało się do Lourdes 
4200 pielgrzymów z Rouen i Havre'u. Nigdy je- 
szcze pielgrzymki z Rouen nie osiągnęły tak 
wysokiej liczby uczestników, Wśród pielgrzy- 
mów znajduje się 550 ciężko chorych. 

NAD CAŁĄ POŁUDNIOWĄ FRANCJĄ 
PRZESZŁA FALA BURZ I HURAGANÓW. W. 
ciągu jednego dnia zanotowane pięć wiekszych 
pożarów od pioruna, oraz trzy śmiertelne wy- 
padki porażenia piorunem. Pozatem ostatnie u: 
lewy wyrządziły w szeregu miejscowości po- 
ważne szkody prowansalskim winnicom. 

CHIŃSKI GENERAŁ PADŁ Z RĘKI ZA- 
MACHOWCÓW. W Tsi-Nan-Foa (Ci-nau-tu) 
zamordowany został ostatni z wielkich wodzów 
chińskich, gen. "zang-Run-Czan w chwili gdy 
wsiadał do pociągu, udając się do Pekinu, Ge- 
neral żegnał się właśnie na dworcu ze swoimi 
przyjaciółmi, gdy z odległości kilkunastu me- 
trów dwaj Chińczycy oddali w jego kierunku 
dwa strzały, Jedna kula ugodziła generała 
śmiertelnie, druga jego sekretarza. Zamachowe 
ców aresztowano. 

DZIEWIĄTA ROCZNICA  TRZĘSIENIA 
ZIEMI W JAPONJI. Dziewiątą rocznicę trze 
sienia ziemi, jakie nawiedziło Tokjo w 1923 r., 
oraz olbrzymiego pożaru, który wtedy wybuchł 
i strawił znaczną część miasta, obchodzona bye 
ła bardzo uroczyście przez wszystkich miesz* 
kańców Tokjo. Członkowie rządu japońskiego 
udali się gremialnie pod „pomnik trzęsienie 
ziemi”. 

TRAGICZNY WYPADEK W NICEI. Dono- 
szą z Nicei o tragicznym wypadku, ofiarą któ- 
rego padł czteroletni chłopczyk, Ernest Gior 
dano. Mały. Ernest, przechadzając się ze swą 
matką po głównej nicejskiej arterji Promenada 
des Anglais, przeląkł się w pewnej chwili szeze- 
kającego psa i, wyrwawszy się z rąk matki, 
wpadi wprost pod koła przejeżdżającego jez- 
dnią samochodu, ponosząc śmierć ma miejscu. 
Oszalałą z rozpaczy matkę, w której oczach 
rozegrała się ta dramatyczna seena, musiano 
oddać pod opiekę lekarską. 


——0——— 


Rekordowa liczba wyroków śmierci 
za kradzieże w Sowietach. 


PAT donosi z Moskwy, że w dniu wczo- 
rajszym opublikowano w ZSSR rekordową cy- 
fre 14 wyroków śmierci. W Zagłębiu donieckim 
skazano na śmierć 6 oskarżonych za kradzież 
ładunków kolejowych na sumą 180 tys. rubli. 
W Moskwie skazano na śmierć prezesa koope- © 
ratywy robotniczej w fabryce „Geofizyka” za 
straty ma 24 tys. rubli. Skazano na śmierć Zza- 
stępcę naczelnika stacji Arzamas kolei mos- 
kiewsko-kazańskiej, za kradzież ładunk*w ko 
lejowych na sumę 10 tys. rubli. Na stacji Kras- 
nodar, Kaukaz północny, rozstrzelano kolejar 
rza za kradzież 60 kg. oleju. Pozatem skazano 
na śmierć 4 chłopów na Krymie za kradzież ł 
sprzedaż spekulantom tysiąca pudów pszenicy 
i 800 pudów jęczmienia, będących wławnością 
kolektywu, oraz jednego chłopa w okolicy Kar 
zania za kradzież snopów. Ponadto skazano 
kilkadziesiąt osób na karę więzienia od 5 do 
10 lat. 
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66 Starowiślna 16. 
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d. 2 września 1982. 
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młodzieży „Uciecha* wyświetla na początek, 


Film o niebywałej sile dramatycznej 
wystawa o rozmachu i wspaniałości 
nigdy dotąd niewidzianej, zdumiewa= 
jące] w najwyższym stopniu. Dramat 
według pow. „Hell Divers* (Pogromcy 

przestworzy). 
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Z dziedziny mody. 


Przed sezonem jesiennym. 


W Paryżu odbywają się teraz pokazy mody 
dla ściśle wtajemniczonych,  Przedstawiciete 
firm całego Świata studjnią w skupieniu nic- 
uchwytne odchylenia mody zeszłorocznej -— 
najdrobniejsze zmiany linji, ujęcia kolorów. 
Po powrocie do kraju przetilirowane przez iu- 
dywidualność danej firmy, rozejdą się po sto 
licach prowincji, modele jesienne i moda będzie 
już zatwierdzona, ustalona, standarvzowana, A 
tymczasem... 

Tymezasem tylko zakulisowe wiadomośc! 
docierają do ciekawych uszu. Ważą się spra 
wy zasadnicze, Wełna czy jedwab? To, jak 
również sprawa barw zasadniezych jest nara 
zie najważniejsza. Detale zdąży sie zawsze il- 
stalić później, Otóż jeśli chodzi o suknie popo- 
ładniowe, five o clock. pozostaje w modzie 
wykwintua wełna przybrana jedwabiem. © ile 
w lecie i ną wiosnę przeważały kolory jaskra- 


we, to teraz jak przystalo jesieni, dominują 
dyskretne, niczdecydowane odcienie, Modny 
jest kolor szary we wszystkich odcieniach. 


Oczywiście, dobrze jest taką ponurość rozświet 


lé jakimś żywszym promieniem żółtego albo | 


zielonego jedwabiu, wyzierającego na rękawie. 
albo z pod pelerynki. Bo pelerynki jeszcze sa 
modne, choć to zapewne ostatni ich sezon, ale 
e też zmodyfikowane i ograniczone do malut- 
kich rozmiarów, Plecy sa przeważnie gładkie. 

Pozatem modny jest kolor electric, gra- 
natowy, przez parę sezonów traktowany po 
macoszemu. Co pewien czas przekonywamy się 
że kolor granatowy należy do nieśmiertelnych. 
które nigdy nie powinny wyjść z mody, po- 
nieważ wszystkim bez wyjatku jest w nim 
dobrze. Przytem nadaje się jak żaden inny do 
łączenia z innemi kolorami. W tym roku mo- 
dny jest nie kolor czysto granatowy, ale jakby 
trochę przydymiony. 

W roku bieżącym nastąpiło odchylenie od 
wieloletnich szablonów w dziedzinie kapeluszy. 
Zwykle już w połowie lipca panie, przodujące 
w modzie, mie nosiły już słomkowych kapelu- 
szy. Tegoroczne upały przełamały nareszcie 
ten przesąd, nigdzie zresztą zagranicą nie u- 
znawany. Wobec panującego gorąca poszła w 
kat ambicja wyprzedzenia wszystkich majo- 
mych pod wzgledem nowości — i dobrze się 
stało! Bo wkrótce doszłoby do absurdu nosze- 
nia słomkowych kapeluszy tylko od stycznia 
do maja. Dziś więc choć mamy wrzesień, wi- 
dzimy słomkowe kapelusze na główkach ele- 
ganckich kobiet, które nie sobie nie robią z 
kalendarza, stosujące się do temperatury. 

A jeśli chodzi o to, jaki kapelusz sobie 
sprawić na sezon jesienny, to narazie przeważa. 
najprostszy typ beretu. Zapewne wkrótce na- 
stąpią pewne od niego odehylenia. Ale nara- 
zła —— to najbeznieczniejsze i najpraktyczniej- 
sze. Anita. 


Przy zamawianiu pojedynerych 
egzemplarzy „Głosu . Narodu 
należy równocześnie nadesłać 
25 gr. za każdy numer dzien- 
nika i opłatę pocztową 10 gr. 
od egzemplarza. 
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Rozbicie 


ałomu ołowiu. 


Dwom uczonym niemieckim dr. Langemu i dr. Braschowi udało się skonstruować aparat, 


przy pomocy ktdrego zdołali oni rozbić atom 


ołowiu. Jak wiadomo w rzędzie pierwiastków 


ołów stoi najbliżej elementów radjoaktywnych. 


Inauguracja sezonu operowego 


Wysławieniem .„Strasznego dworu" Mo- 
niuszki”, który juź w poprzednim sezonie 


stał się chwalebnym dorobkiem repertuaru, 
zaczęła krakowska impreza operowa drugi 
rok swojego istuienia. Jest ona nadal przed- 
sięwzięciem, opierającem się niemal wyłącz- 
nie na prywatnej inicjatywie i odpowiedzial- 
ności finansowej, przy bardzo skromnej tyl- 
ko pomocy miasta. Wzgląd na to będzie nas 
i w dalszym ciągu obowiązywał w stosowa- 
niu skali wymagań wobec krakowskich przed 
sławień operowych. Kierownikiem artystycz- 
nym imprezy jest, zasłużony twórca jej dy- 
rektor Bolesław Wallek-Walewski, admini- 
stracja spoczywa w wytrawnych rękach 
współdyrekiora teatru krakowskiego p.*Eu- 
genjusza Bujańskiego. Nowy sezon zaczyna 
się wprawdzie pod znakiem pogłębiającego 
się kryzysu ekonomicznego społeczeństwa, 
uniemożliwiającego isłotnie wszełkic . śmiel- 
sze plany na dalszą przyszłość, pewnem wy- 
równaniem jednak tej bardzo ujemnej oko- 
liczności staje się nabyte w roku poprzednim 
doświadczenie kierownictwa j zespołu. 
Sobotnie przedstawienie arcydzieła Mo- 
niuszki nosiło na sobie wybitne cechy do- 
rywczości przygotowania, zrozumiałej po wa- 
kacjach i małej ilości prób, niemniej wszak- 
że podlegającej krytyce słuchaczy. O ile pra- 
gnie się zdobyć zaufanie ich na przyszłość, 
musi kierownictwo opery naszej doprowa- 
dzić wykonawców do większego respektowa- 
nia partytury, do większej precyzji nietylko 
w rytmice, ale także do pilniejszego prze- 
strzegania rysunku melodji. 


bowiem częsłe odstępstwa od autentycznych 
zwrotów kanłyleny. O ile z pewną wyrozu- 
miałością należy odnosić się do przypadko- 
wych „wsypek' zespołu, wywołanych jakaś 
nieprzewidziana nieobecnością pamięci któ- 
regoś z wykonawców, o tyle nie wolno do- 
puszczać do porastania chwastów rytmicz- 
nych i melodyjnych na wystawianych dzie- 
łach. Uzgodnienie materjału orkiestralnego 
przy wprowadzaniu pomijanych normalnie 
ustepów solowych jest również jedną z bez- 
względnych konieczności, jeżeli nie chce się 
mieć w następstwie tego zaniedbania przy- 
krych niespodzianek, Na punkcie reżysecji 
i wysłąwy „Strasznego dworu“ scena kra- 
kowska nia — pomimo wszystko — obowia- 
zek znacznie większej staranności wobec te- 
go arcydzieła opery polskiej. Korektę w tym 
kierunku dałoby się przeprowadzić skrom- 
ńemi środkami. Nie widzę bowiem jakichś 
nieprzezwyciężonych trudności w dostarcze- 
niu chórowi żeńskiemu w drugim akcie od- 
powiedniejszych pończoch i trzewików, gdyż 


jedwabne pończochy į paryskie pantofelki na 


nogach wieśniaczek polskich z XVIII-go wie- 
ku sa tak bardzo rażące, jak biedermeyerow- 
skie fatałaszki, przykrywajace stół i komodę 
w domu pancernych rycerzy, Stefana i Zbi- 
gniewa. Zawieszenie jakiejś makaty w sali 
zegarowej w akcie trzecim nie musi być tak- 
że połączone z przewrócewiem całego maga- 
zynu teatralnego do góry nogami, doda zaś 
słowom Macieja większego waloru. Gdyby 
śpiewak, wykonujący tę partję, miał dużo 


Zauważyliśmy dowcipu, to napewno, mając śpiewać ustęp, 


"Nr UE 


[ 
iw którym mowa o makatach i nie widząc iek 


na ścianach, zastąpiłby te głowa libretta, m- 
nemi, znalezionemi na "własną fut rękę. Sam 
zaś Cześnik nie powinien występować w in 
tymnej scenie lania wosku na kominku wa 
własnym domu, w otoczeniu córek i najbliż. 
szych domowników, aż w uroczystym kontu- 
szu j ze straszną karabelą u boku. Jak wi- 
dać, nie jestem zbyt wymagający i ograni: 
czam się do takich najbardziej uderzających 
usterek, chociaż, biorąc na dobre, powinie- 
nem nakłaniać do bardziej pomysłowego wy: 
posażenia scenicznego aktu w sali zegarowej, 
celem uzyskania głębszego nastroju j silniej- 
szych efektów. 

W obsadzie ołównych partyj zaszły w sto 
sunku do obsady w poprzednim sezonie dwie 
ważne zmiany. Partję Hanny śpiewała tym 
razem P, Jadwiga Lipowska, dobrze znaną 
w Krakowie į bardzo ceniona sopranistka li- 
ryczna. Ambicja artystyczna śpiewaczki zaczy 
na skłaniać ją do wkrączania na drogę, wy- 
znaczoną z natury głosom dramatycznym. P. 
Lipowska stara się brać słuchacza nietylko 
samą jakością swojego przepięknego głosu, 
ale także ilością dźwięku, wymnszając ze 
swoich wiazadeł głosowych tony zbyt dła 
nich ryzykowne i nawet połączone z wątpli” 
wym rezultatem estetycznym, jak końcowe 
d“ w arji cstatniego aktu. P. Lipowska wno- 
si do wykonywanych przez siebie partyj tyle 
doskonałych czynników, że przy subtelniej- 
szem wyszlifowaniu szczegółów partji Hanny, 
jakże miłej i popisowej, mogłaby stworzyć 
z niej prawdziwą perłę swojego repertuaru. 
P. Konstanty Użejko, którego potężny bas 
utkwił nam dobrze w pamięcj po zeszłorocz- 
nym wystepie artysty w Opowieściach Hoff- 
manna, wywarł w partiji Zbigniewa wraże- 
pnie bardzo korzystne, zawdzięczając je bez- 
pretensjonalności ujęcia postaci i zdrowej na 
luralności śpiewu. Ponieważ jednak na ta- 
kieh wartościach nie kończy się zadanie ar- 
tyslyczne w parlji operowej, oczekujemy od 
P. Użejki w przyszłości pełniejszego wyczer- 
pania bogatych możliwości śpiewackich i ak- 
torskich znakomicie zapowiadającego się ar- 
tysty. 


1 


Najdojrzalsza siłą zespołu okazał się znos 
wu p. Tadeusz Szymonawicz, który ponowił 
swój poprzedni sukces jako Stefan i świetnie 
wykonaną arją z kurantem wywołał gorące 
oklaski — nielicznej niestety — publiez- 
ności. 

P. Wiktorja Pastówna będzie dobrą panią 
Cześnikową z Paprzye, skoro opanuje tech- 
nicznie tę — samą przez się — niełatwa par” 
tje. Szczególnie intensywnie powinna artyst- 
ka pracować nad dykcja. którą na razie ude- 
rza obcością i w szybkich lermpach stawia ar- 
tystee pewien opór także pod względem wo- 
kalnym. 


Resztę obsady słanowiii PL. Wiśniewska, 
Mazanek, Woźniak, Mazurek i Romanowski. 
W orkiestrze hył chwiłami nielad trudny do 
opanowania dla dyrygenia, chóry natomiast 
spełniły zadanie swoje wzorowo. Z. d. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty. 


Rosja bez zasłony. 


VI. Dobrze — mówi sędzia — daję ci jesz- 
cze 4 godziny do namysłu. Wkrótce lepiej zro 
zumiesz pewne rzeczy”. 

Odprowadzono go do celi. Cztery godziny 
zwłoki minęło bardzo prędko. Jego twarz blad- 
ła i zmieniała się. Wyznał, że już nie ma sił 
i boi się czy tym razem wytrzyma.. Gdy go 
wezwano nie mógł się utrzymać na nogach. 
Straż więzienna go wyniosła... 

Kika miesięcy później (w lutym 1926 ro- 
ku) p. Douillet bedac w więzieniu w Butyskach 
znalazł jego nazwisko w urzędowym komuni- 
kacie, który głosił, że ostatni organizatorzy po 
wstania gruzińskiego zostali straceni, Zostali 
oni — jak głosił komunikat wydani przez owe 
go powstańca... 

„ Więzienia sowieckie są straszne. Brud nie- 
chlujstwo, robactwo. wszędzie, Jedzenie przy- 
noszą, na miskach, nikt nie ma teżki ani kubka. 
chyba że mu rodzina przyśle, Nie dziw, że się 
szerzą choroby — zresztą 0 zarażenie zwłasz- 
cza chorobami wenerycznemi nie trudno, Bo 
pomiedzy kryminalistami wielu jest chorych. 
Jest wprawdzie sala chorych. ale każay sią 
boi tam iść bo wiadomo, iż infitmerja służy do 
trucia tych zwłaszcza cudzoziemeńw. kt'rry 
mieli być wymienieni przez swoje rządy ue ko- 
munistów. a którzy za dużo wiedzieli. I. Duil- 
let eytuje szereg wypadków otrucia więźniów. 


minu więziennego winny był skazywany na 
ciemnicę. Była to kamienna hudka o powierzch 
ni jeden metr na półtora, zalana wodą po ko 
lana. Skazaniec wchodził do niej jedynie w ko- 
szuli (wypadek opisywany zdarzył się w stycz: 
niw) i wolno mu było stać luh usiąść w tej 
wodzie, Aby nie zamarzł podawano mu ciepłą. 
wodę do picia. W ciemnicy trzymano 36 g0- 
dzin. Skuzanice, o Którym mowa. umarł po 
dwóch tygodniach na galopujące suchoty, ktń- 
re się wywiązały po zapaleniu płuc. 


W SZPONACH GPU. 


Więżniów politycznych można podzielić na 
trzy grupy. 

Do pierwszej grupy należą ci, których wła. 
dza sowiecka prześladuje z zasady: Księża. 
członkowie rad parafialnych, chłopi, którzy 
nie zapłacili podatków., alho powstali przeciw 
władzy sowieckiej, robotnicy, któzy się edwa- 
żyli strajkować, osoby podeirzino o kontrre- 
walneje, albo mające nieszczęście spotkać się 
z cudzoziemcami, Około 30 procent  uwięzio 
nych stanowia obeokrajowey, których się tray! 
ma jilko zakładników. na wymiznę za zbrośl- 
niarzy komunistów. Są tam: Polacy. Łotysze. 
Chińczycy. Estończycy. Wogrzy i "nni. W roku 
1926 uwięziono kilkaset Węgrów. przeważnie 
dawnych jeńców wojennych. shy mieć zakład: 
ników na wypadek zamierzonego na Węgrzech 
procesu przeciw Rakoczemu i komznistom. 

Druga grupa więźniów obejnmje tych, ktr- 
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W razie jakiegoś małego przekroczenia regula iray zostali zaaresztowani u: rozkaz politbiu 


ra. Należą oni do różnych warstw społeczeń- 
stwa. Jednego dnia będą to wytwórcy papieru 
(dyrektorzy, kupcy robotnicy itd.), drugiego 
metalurdzy kiedy indziej zajęci ~ manufaktu- 
rze itd. Co parę tygodni wtrąca się do więzie- 
wia ludzi innej gałęzi przemysłu. Plan areszto- 
wań masowych jest opracowany zgćry przez 
GPU i zatwierdzony przez Politbiuro. Chodzi 
o to, by wszystkie warstwy spo:3t-Me utnzy- 
mać w terorze. „Kto nie był w więzieniu, nie 
jest prawdziwym obywatelem sowieckim” 
takie jest przysłowie w Rosji. Każdy obywatel 
sowiecki musi często wypełniać kwestjonarju- 
sze z długa litanją pytań. Między niemi znaj- 
duje się takie: Czy byłeś uwięziony? 

Pewien komunista w „Prawdzie” zauważył, 
że po niem brakuje jeszcze pytania: „Jeżeli 
nie, to dlaczego?” 

W więzieniach sowieckich więźniowie są za 
trzymywani calemi latami. Najniższa kara trwa 
6 miesięcy. Rzadko się zdarza by przy Śledz- 
twie oheszło się bez kijów i różnego rodzaju 
tortur, Najstrasznicjsze sceny rozgrywają się 
wieczorami w czasie ogłaszania wyroków. Z 
trzaskiem otwierają się drzwi celi; pada na 
„wisko więźnia; wychodzi na korytarz. gdzie 
mu dają do przeczytania i podpisania jakiś świ- 
stek; po powrocie do celi pytanie: „ile?“ — 
„dziesięć lat wysp sołowieckich”. Dreszez prze- 
nika wszystkich: „dobrze, że moja kolej jesz- 
cze nie nadeszła. Wywoływanie z różnych 
cel powtarza sie. Skazańcy omdlewaja. imi hi- 
ją głową o mur, tam słychać jęki: „O moje biz- 


dre dzieci!” płacz, rozpacz.. Inni wylęknieni 
oczekują kiedy przyjdzie kolej na nich. Gdy 
ogłaszanie wyroków ukończono, każdy dowie- 
dziawszy się od towarzyszy © wyroku na nich, 
rozważa, kombinuje, ile on może dostać. Ca 
się dzieje w duszach tych ludzi trudno pojąć. 

Europa zdaje się o tem nie wiedzieć. Nikt 
przeciw temu nic protestuje, Mówi się o pnzesa- 
dzie... a GPU, morduje bezustannie swoje ofia- 
Ty... nikt się o to nie troszczy. W Rosji bol- 
szewickiej ilość więzień i obozów koncetra- 
cyjnych powiększa się z roku na rok w każdej 
ċeli więziennej mieści się zazwyczaj więcej 
więźniów, niż cela miała mieścić. Często się zda 
rza, że pewnej nocy wprowadzają do danego 
więzienia od 500 do 2.000 nowych uwięzionych. 
W roku 1926 w nocy 9/10 kwietnia zamknięto 
w więzieniu Petrogradskim (dziś Leningrad) 
8.700 nowych więżniów, wśród nich 1.200 ko- 
hiet; między niemi były matki z dziećmi u pier- 
si. Los uwięzionych kobiet jest gorszy od losn 
mężczyzn. Čo noc odpowiednia ilodć jest wzy- 
wana na uciechę czekistów ï dozorców wiezien- 
nych... 

REWOLUCJA ŚWIATOWA. 


Celem rządu bolszewickiego jest wywołać 
rewolucją komunistyczną w całym świecie. Na 
rzędziem tej rewolucji jest Komintem (Komu- 
nistijczeskij Tntemacjonał czyli MI. Międzyma 
rodówka). Aby uniknąć nieporozumień z rzą 
dami państw. które komuniści chcą zniszczyć, 
rząd sowiecki ogłasza kłamliwie, że niema nie 
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Co shychać 
w Krakowie. 


Wtorek 6: św. Zacharjusza 

Środa 7: św. Reginy 

Środa 7; wschód słońca o godz. 5.23%, zachód 
0 godz, 18.34, 


———0——— 


KRAKÓW W ROCZNICĘ ŚMIERCI SP 
WYSPIAŃSKIEGO. W sobotę dnia 3 b. m. s 
było się w Sali Portretowej na Ratuszu Kra- 
kow»kim posiedzenie sekcji literackiej Komite- 
tu Obch. St. Wyspiańskiego pod przewodnict- 
wem Jana Pietrzyckiego. Na posiedzeniu u- 
chwalono wydać dwie popularne broszury o li- 
terackiej twórczości Wyspiańskiego:  jedoa 
pióra prof. L. Skoczylasa, o charakterze Hiire 
racko-artystycznym dla sfer kulturalnych — i 
druga dla vajszerszych sfer; prócz tego ma sie 
ukazać specjalne wydawnictwo teatru im. J 
Slowackiego o twórczaści teatralnej Wyspiań 
śkicgzo. Dla opracowania bliższych szezegółów 
wydan nietw wybrano komisję redakcyjna 
skład której weszli: Dr. T. Kudliński, pos, B 
Pochmarski, prof. L. Skoczylas. Następnie «le- 
skutowimo nad sprawa przemówienia na 
demji teatralnej, przed przedstawieniami 
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Strajk pomocników piekarskich, który 
przed kilkcma dniami nagle wybuchł w Kra- 
kowie, nie zakończył się dotychczas pos>zu- 
mieniem, mimo wysiłków z obu stron, t. j. pra- 
cedawców i robotników. Interesą pracowników 
spoczywają w rękach socjalistycznego Związ- 
ku, który przewiekaniem rokowań stawia tc- 
botników w ciężkiem położeniu. 

Ostatecznie w kwestji zarobków pomocalcy 
piekarsey zeodzili się na 8-mio procentową cb- 
niżkę dotychczasowych zarobków. Nawiasem 
dodajemy, że obecne wynagredzenie po obniż- 
ce jest o 20 procent wyższe od płac w Piekasni 
Miejskiej. I tak: piecowy ma otrzymać 85 710- 
tych tygodniowo i 2 kg. chloba dziennie. jako 
deputat: prowadzący ciasta — 80 zł. i 2 he. 
chleba. deputatu: robotnik nieodysowiedziałny 70 
dbtych i © ks. chleba. 

Rokowania między obiema stronami rozbiły 
się o strajkującyel praktykantów. Pracodaw- 
cy są zdania, że praktykant, oddany majstrowi 
na nauke przez rodziców. mwieszkajacy i steht- 
jący się u swego mistrza, stanowi niejako wła- 
sność majstra 1 nie powinien nigdy mieszać 
się do zatargów między pracodawcą a robotni- 


na Skałce. Poza uroczystą akađenna radjow : ` 

r A | E i da a ak FU JĄ nie pracodawcy, Tvarwzasem w  obecnrm 

«hw: DUZE behodem wygłiosie CYKL Ki : . y T. 3 
. gi w Bik i ki A dk NH trajku wzieło udział około 50 procent ucz- 
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Pr U R zk l i ai [nów piekarskich. Zwiazek robotniczy: pragnie. 


sprawe oddania listów Wyspiańskiego przez 
prywatnych wlascicieli do zbiorów -PH 

Jagiellońskiej oraz sprawe wmurowania tab'i- 
oy pamiątkowej dłuta RK, Hukana na pl. Ma- 
rjackim w miejscu, gdzie Wyspiański pisu? 
„Wesole”* 

W SPRAWIE LETNICH CZAPEK DLA PO- 
LICJANTÓW. Zarządzeniem komendanta gló- 
wnego DP. P. zmienione zostały dotychczasowe 
przepisy o noszeniu pokrowców letnich na czap 
kach przez fnakejovarjuszy policji. 

Komendans główny poleci. aby czapki bez 
białych pokrowców noszone były przez oficer- 
tów j szeregowych policji państwowej we 
wszystkich wypadkach, gdy okoliczności służ- 
by wymagają, aby policjant nie byl widoczuy. 
tajemnic, podgryzając korzenie państw i Spo- 
łeczeństw; w t6] Podziemnej robocie przygoto- 
wuje krwawą dyktature. P, Donillet kończy | 
swoje dzieło słów, : Biada tym, którzy albo 
niedoceniają, albo nie chcą zrozumieć tego nie- 
bezpieczeństwa, które zagraża naszemu i całej 
cywilizacji ludzkiej. | 


zatem mają 


Wszyscy przełożeni policyjni 
prawo zarządzać zdejmowanie białych pokrow- 
ców z ezapek w wypadku pełnienia przez ofi- 
cerów Jub szeregowych ©, P, takiej służby pa- 
trolowej, czatów: joscigu 19, wymagag 
będa wzetedy na bezpieczeństwo poli- 
cja ma. 

CHÓR SYKSTYŃSKI W 
Z Wiecznego Miasta Rzymu 
a wspuniałej uczcię artystycznej 
się udzialem większych Polski. 
i krakowa. Oto w dniach 10 i 12 września br. 
w Złotej Sali Domu Kataliekiego wystąpi siyn 
ny a czternastowiekowej tradycji Chór Syk- 
styński Capela Sixtina, polaczony z chóra- 
mi prastarej katedry lateruńskiej i świątyni 
Santa Madonna Maggiore. 

Ton najwspanialszy chór na kuli ziemskiej 
którego czarowie piesni wzbijaja się w czasie 
najwiekszych świala pod kopulą 
Bazyliki Piotra. wystąpi w Polece 
pod hatuta Mnnsignorca Casimiricgo, vybk- 
nego muzyka. odznaczonego za swa prasę mu 
zyczną najwyższemi ordoruni. 

Bilety przedsprzedaży do 
(bez nadwyżki) w skladzie fortepianów 
Bolońskiceo, Rynek el. 34. 
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KRAKOWIE. 
nadchońzi wieść 
stanie 

więć 


ktori 


missi A 


uraczyslosej 
swietego 


w nabycia 


Wł. 


są 


w=pólnego z Kominternem, że mu udziela tyl 
ko prawa azylu na. swojem terytorjum. 
Wszystkie poselstwa sowieckie są ckspo 
zyturami Romiuternu. Przez poselstwa rząd so 
wjecki przysyła pieniądze na agitację komani- 
styczną. Sa to fakta po wieleckroć stwierdzone 


w różnych państwach. Różne strajki. zaburze 
nia jak w AMustrji, Węgrzech, Angiji, Chinach, 


Jndjach itd. zostały wywolane przez komuni- 
stów, a zorganizowane przez rząd  sawiecki. 
Bezustannie płyną z Rosji pieniądze na agita- 
cję komunistyczną. Chlop i robotnik w Rosji 
żyje w nędzy. ule na zniszczenie „państw kapi- 
talistyczuych”" pieniadze sie zuajdują. 1 dziw- 
ne, że zarówno rządy państw enropejskieh, jak 
i sami kapitaliści zamykają na to oczy. Ra! 
nietylko zamykają, ule wprost do tej roboty 
bolszewikom pomagala. Wielcy przemysłowcy 
nie Wysyjali maszyn do Rosji? Mówi przysio- 
wie. Że kogo Pan Róg chce ukarać. to mu to 
zum odbiera, Prawdziwie stracili rozum ci lu 
dzie. którzy phankrnutujacych bolszewików rato- 
wali i ratują, Ta pomoc obróci na ich 
zgubę. 

Europa  zaślepiona podtrzymuje komunizm na 
własną zgubę Tak, Agenci bolszewicey pracu- 
ją wyt trwale, by tę zgubę przyspieszyć. Ta sila 
pracuje bez rozgłosu, w ciszy. po- 


SIĘ 


niszcz: HESR! 


by majstrowie przyjęli ich z powrotem do sie- 
bie kez żadnych represyj. 
cy «ie chcą zgodzić ze względów prestiżowych. 

Jak wiizimy. sytuacja straikowa pogarsza 
się: cierpią na tem obie strony. Niestety. do-! 
chodzi do pożałowania godnęch wybryków ze 
strony strajkujacych pomocników. kiórzy te- 
rorem chcą orlstraszyć 
legów of pracy. J tak donosi komunikat poli- 
cyjny. wrzytrzymany został dnia lig [rh 


Dai 
DZWIĘKOWY 


że 5 


kami. raczej miejsce jego powinno hyć po stro-) 


na ca sie pracodasw- | 


wych pracujących ko- | 


| „ŚWIT | 


Strajk piekarzy w Krakowie zaognia się, 


o godz. 8-mej Michał Frankiewicz, lat 22, cze- 
ladnik piekarski, od pół roku beztobotuy. za- 


mieszkały we Włoczanowieach powiat Kr: aków, 
który oblat naftą przenoszone w koszu ulicą 
Dluga, przez pomocnika piekarskiego piekami 
Armerowej, Kaczora. pieczywo. Szkoda 
znaczna. Frankiewiezż przytrzymany w czasie 
ucieczki z resztą pozostałej we flaszce nafty. 
Drugi wypadek terroru ze strony strajku- 
jących piekarzy miał miejsce na ulicy Bators- 


m 


2o 0 godz. 1.55. Mianowicie do jalacego z pic- 
czywum woźnicy Józefa Siatki, 
u piekarza Jana Rurki w Śwcszowieach. który 
dostarcza pieczywo do Krakowa. przystąpiło 


skraść pieczywo. konia i zsinił z wo 


zm. w zamiarze przeszkodzenia im i w tej chwili 


zatrzymal 


pastnicy po tym fakcie rozhiegli 
Jekceważąe otrzymaną ranę, siadł na wóz i po- 
jechał dalej. jednak na ulicy Karmelickiej wl- 
docznie z powodu npływu krwi począł omdle- 
wać, co zanważył przejeżdżający tramwajem 
posterunkowy. który po wyjaśnienin sprawy 
iek wyżej. zawezwał Pozotowie ratunkowe, 


się. on zaś 


które zalwralo 30 na stacje pogotowia, 
Zatrzymano równie. Kojacza Józąfa. lat 
17. pomocnika piekarskiega z Prokocimia. któ- 


iry duia 5 b. m. a godz. T rano w towarzystwie 
| dwóch innvch strajkujących piekarzy. zaczepił 
,a ulicy Diuciej wiczącewo na wózku rę?znym 
rieczywo N. Ni 
awali przewrócić wózek z pieczywem. na co 
zawil sie patrolujący  wosłornnkowy. które 
w pogoni przytrzyraeł Kopaczą. zaś dwóch 
go towarzyszy zbiegło. a zaczepiony chłopak 
| techat nie wylegtymowany. 
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DOM KATOLICKI 


PRZY QL. STRASZEWSKIEGO 16. 


ie 


Dnia 1-go września 


Otwarcie kina dźwiękowego 


Rewelacyjn 


AKORDY MILOSCI 


a premjera! 
Akcja tilmu rozgrywa się na tle wiosk 
angielskiej XIX. wieku. — Zwycięstwo 
wielkiego uczucia. — Charakterystycz- 
ne zwycząie łudowe i gorące przy- 
wiązanie do rodzinnego obyczaju. =- 
Kult pieśni i muzyki — Film ten jest 
rewelacją, każda scena tchnie życiem 


miłością — One efekta dźwiękowe. — Tieśni w wykouanu słynnego kwartetu 


„Gioltam Singers“ 


— W gł. roli wsehodząca gwiazda ekranów europejskich: 


MAŁGORZATA ALLAN. 


Nad program: rewelacyjny dodatek dźwiękowy. 


Początek pczedst. w dnie powszedn. o y. 5. 7 i 9 wiecz., w niedzielę i świę!la o g, 3, 5,719. 
Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie! 


DESKĄ W GLOWĘ, Dnia 4 bm. o godz. 
11 zerwał wiatr z nad bramy głównej Luna 
Parku deskę, klóra spadając uderzyła w glo- 
wę Jerzego Mitnnicha, lat 13, ucznia gimna- 
zjalnero, zam. w. Mickiewicza 33. Zawezwa- 
nv lekarz Pogołowia Ratunkowego opatrzył 
go na miejscu, pozostawiając opiece domo- 
wej. 

ZJADŁ I NIE ZAPŁACIE, Zatrzymano 
Goliszewskiego Henryka, lat 25, bez zajęcia 
i zamieszkania za oszustwo popelnione u Te- 
słauratora Rozego przy ul. Siennej 2 w ten 
sposób, że dnia 4 bm. przybył do restauracji 
i kazał sobie podać różne napoje į przeka- 
ski, a po spożyciu, nie mając pieniędzy na za 
płacenie, usiłował niespostrzeżenie zbiec. 

OBLOWILI SIĘ W RESTAURACJI. Ka- 


zimierz Wertlinger, właściciel restauracji 
przy ul. Jagiellońskiej 7 zgłosił, że w nocy 


z4 na 5 bm, nieznani sprawcy wybiwszy szy 
7 w jego lokalu restauracyjnym, weszli do 
wnętrza i zabrali kilkadziesiąt ilaszek wó- 
dek, koniaku itp., kilkaset szłuk papierosów, 
130 zł. gotówki, 3 dolarówki, złoly zegarek, 
pare kolczyków i cztery książeczki 'oszczęd- 
nościowe Miejskiej ; Powiat. Kasy Oszczędno 
ści na różne kwoty. 

KOMUNISTA WŁAMYWACZEM. Organa 
policji przytrzymały onegdaj, znanego wybitne 
go działacza komunistycznego Wolfa Felczera, 
lat 22. z zawodu cukiernika. zamieszkałego 
przy W. Józefa 12 za włamanie do biura fa- 
bryki „Radiola? przy ul. Szlak w nocy z dnia 
25/26 b. m. gdzie skradł narzedzia techniczne 
wartości 1200 zł. 

——00—— 

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


PORADNIA DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 
NERWOWEJ przy Klinice Neurologicznej Un. 
Jag. — Kopernika L. 48, jest czynna od 1-g0 
b. m. we wtorki i piątki od godz. 9 do 12. 


Zabiegi, pogadanki i nauka odbywa się w po- 


niedziułki i czwartki od godz. 8 do 6 po po- 
łudniu. 

ZWIEDZANIE ZABYTKOWYCH DOMÓW 
UL. FLORJAŃSKIEJ z omówieniem ciekawych 
pozostałości dawnego budownictwa mieszczań- 
skiego. oraz pierwotnych postaci domów i mie- 
szkań krakowskich, odkędzie się we środę 7 
b. m. jako 32 wycieczka naukowa z cyklu 
Tow. Mil. Krak. pod kier. Dra J. Dobrzyckie- 
go. Wstęp 1 zł. Zbiórka o godz. 5.45 na pl. 
Marjackim. 


REPERTUAR TEATRU SŁOW ACHIEGA 


Wtorek: „Rigoletto“ (gość, wystąpią pp.: Ada 
Sasi; T, Szymonowicz; Stef. Romanowski i A. 


Mazanek). i 

Środa: „Faust ‘gość. wystąpią pp: Helena 
Lipowska, Konst. Użejko, T. Szymonowiez i 
Stef. Romanowski). 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


ŚWIT: „Akordy miłości” 

WANDA: „Upiór Paryża” (Jolin Gilbert). 

APOLLO: I. „Zwyciestwo por. Żwirki”, 
GW cieniu drapaczy chmur", 

SZTUKA: „Skandal Papy". 

SŁOŃCE :.Groza śmierci“ (Thom Piller). 

UCIECHA: „Pogromcy nieha“. 

ADRIA: „Datrol”. 

PROMIEŃ: „Scaramouche“ 
mon Novarro). 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO wr- 
świetla od 5-go do T-go b, m. film p. t. „Podróż 
poślubna”, w roli gł. “Billie Dove. Ceny biletów 


od 40 do 85 groszy. 
— ef a o — 

„RIGOLETTO“ Z UDZIAŁEM ADY SARIL.| 
Dzisiejsze przedstawienie opery krakowskiej | 
wypelmi jedno z najmelodyjniejszych ares dziel 
literatury operowej Rigoletto“ Verdiego- 
Przedstawienie to uświetni wystep naszej Sa- 
wnej artystki p. Ady Sari. miezrówni inej od- 


U. 


(w rcli gł. Ra- 


nie- ; 


lat 32 zajgiego | 


5 młodych osobników. przybierając zaczepna : 
postawe, Siatko sadzac. że osohniey ci cheg mu | 


został ugodzony z tyłu w poŚladek neżem. Na- | 


chłopaka | wszyscy razem usi- | 


| WiCZ. 


lopery warszawskiej i lwowskiej, 
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Sparaiuciile'a śpiewać będzie p. A. Ma- 
Tytalawa postać odtworzy p. Stef. Ro- 
który też opere tę reżyserował. Po- 
zostałe partje odtworzą pp: Bodnicka, Wis- 
piewska. Wożuiakówaa, Dutkówna, Woźniak, 
Mazurek, Kopychiski, Czajkowski. Przy pulcie 
kapelmistrzowskim dyr. Bol, Wallek-Walewski, 

Jutro wkaże sie wznowienie niezwykle popu 
latnego arcydzieła K. Gomoda „Fausta“ z go- 
ścinnie występującymi: świetną - primadonaą 
Heieną Li- 
powską, Konstantyn Użejka. T. Szymonowi- 
czem, Stef. Romanewskim, oraz pp: Dastówną, 
Wożniakiem i kopvcińskim. Dyryguje dvr. Bol. 
Wallek-Walewski, Operę przygotował reżyser- 
sko p. Stef. Romanowski, Taice w II. akcie 
wykona doskonała para baletowa pp: I. So- 
Loltówna j Eug. Wojnar. 


zanck 
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Nowe opłaty na rzecz bezrobotnych. 


Prezydenta 
sprawie 


Kra- 


Na podstawie rozporządzenia 
Kzplitej z dnia 23 sierpnia br. w 
pla: na rzecz bezrohsinych Magistrat m, 
kowa komunikuje. że 

a) właściciele realności zobewiazani 
dnien 1 września br. wpłacać do Kasy miej- 
skiej lub na konto P. K. ©. Nr. 405.650) opla- 
ty ad kwitów komornianych w wysokości 25 
groszy yzy czynszech do 100 zł. = 50 groszy 
przy czynszach od 160 zł da 150 zł. — 75 
groszy jnzy czyszach ód 150 do 200 zł, — 
oraz 1 zł przy czynszach ponad 200 złotych. 

W właściciele lokali gastronomicznych i roz 
rywkowych zobowiązani są. pobierać od prze- 
hywających w lekalu po godzinie 24 opłatę 
w kwocie 50 groszy od osoby i wpłacać do 
Kasy miejskiej. Ponumerowane kwitarjusza Są 


są Z 


do odelracia w Miejskiej Izbie Obrachunko- 
wej /Biuro Gplat od widowisk). 
© inkacenci Gazowni Miejskiej bedą pobia” 


za gaz do 
i innych 


raé od dotychezasowej należytości 
domowego spożycia bez gazomierza 
dodatków — 5 procen. 


Echa procesu ks. Lupy z Niepołomic. 


W kwietniu b. r. odbyła się rozprawa w 
sądzie grodzkim w Niepołomicach przeciw 
ks. Lupie, który według dwu donosicieli, sa- 
natora i socjalisty, miał się dopuścić obrazy 
władz państwowych na zebraniu  politycz- 
nem, urządzonem przez Chrześcijańska De- 
mokrację w Jazach koło Niepołomie. W cza: 
sie przewodu sądowego miała się dopuścić 
Grochotowa, według zdania sędziego Pikul” 
skiego, krzywoprzysięstwa, to też została na- 
tychmiast zaareszłowana į odsławiona do 
Krakowa do sędziego śledczego. 

Wczoraj odbyła się w sądzie okregowym 
w tej sprawie rozprawa, na której Grochoto- 
wa została uwolniona od winy i kary, Oskar- 
żoną bronił mec. dr. B. Rozmarynowiez, 


Zamknięcie półkoloniji 
Tow. Przeciwgruźliczego. 


W dniu 28 ub. m. nastąpiło w Parku im. 
Dra Jordana uroczyste zamkniącie tagorocz- 
nych półkolonij wakacyjnych, prowadzonych 
przez Towarzystwo Przeciwgruźlicze, 


1 


Zebranych gości powitał imieniem Zarządu 
Twa V. Prezes Dr. Owsiński, następnie spra- 
wozdanie z półkołonij złożyła P. Prof. Latkow- 
podnosząe, że dzięki pomocy Wojewódz» 
twa, Prezydjum Miasta i kuratorjum Okr. Szk, 
można było przyjąć aż 750 dzieci i wyżywić je 
przez przeciąg dwu miesięcy z doskonalymi t=- 
zultatami w poprawie zdrowia i wyglądu. Stajt 
zdrowia dzieci był kontrolowany przez lekarzy. 
Profesorowa Latkowska zakończyła swoje prze 
mówienie apelem do Prezydjum Miasta aby i 
nadal otaczało półkolonie swojem poparciem 
i umożliwijlo w przyszłości jeszcze hardziej wy- 
datna dziąłalność, której doniosłe skutki obzez- 
wuje się w podniesieniu zarówno fizycznego jak 
i moralnego stanu dzieci. Zgromadzona dziatwa 
odśpiewała nastepnie przed zebranymi gośćmi 
szereg pieśni i piosenek, których tekst był po: 
mysłówo urozmaicony żywemi obrazami, przed- 
stawiającemi ułanów. marynarzy, nroczy: stości 
dożynek i t. p. Także i popisy z zakresu ginma- 
atyki rytmicznej odbywanej wśród śpiewu zro 
bily ogromnie mile wrażenie na obecnych, U- 
roczystość zakończyła się odspiewaniem hymnu 
narodoweco oraz rozdaniem kilkunastu nagród 
w postaci książek, dla dzieci które się szczegól- 
niej wyróżniły „Można spodziewać s jp, Że spole- 
czeństwo i nadal popierać będzie tę doniosłą 
da zdrowia najbiednieiszej dziatwy działal- 
ność i przyczyni się do nrzeczywistnienia 23- 
miaru Sekcji Pań przy Tow. Przeciwgruźliczem, 
a mianowicie urzadzenia dla półkolonji własne- 
go ośredka odpowiadajacego wszystkim wyma- 
gom hygjeny na terenach satiini eh z pe 
kiem Dra Jordana. 


———0—— 


Składki złożone w Adm , i rodu” 


Na głodnych (przy ul. Kasztelańskiej) ua 
ręce p. Łubieńskiej: Paleczuy Zygmunt, Krup- 


ska, 


twórczyni partji Gildy. W partji ksiecia Alire- | mieza L. 14 — 10 zł. 


da wystąpi ulubiony nasz tenor p. T. Szymono- 


—— af =m 


Str. 6 


aucie gospodarcze. 


Załamanie się polskiego przemysłu 
mleczarskiego. 


Zamiast wywozić, importujemy masło 
zagraniczne. 


Bardzo niepomyślnie zaczyna się kształto 
wać sytuacja polskiego mleczarstwa. Eks- 
pori masła spada stopnicwo do zera a fakty- 
cznie nawet poniżej zera, gdyż na widownię 
naszego życia gospodarczego wszedł już od 
pewnego czasu import masła. Wędruje do 
nas masło z Danji, Estenji, Łotwy a ostatnio 
nawet z Syberii. 

Nader charakterystycznie brzmią relacje 
kierowniczych ster polskiego imieczarstwa: 

bania, Estonja, Łotwa į inne, w walce już 
nietylko o lepszy zbyt, ale wprost o życie 
swezo przemysłu mleczarskiego i hodowli 
z nadzwyczajną czujnością śledzą za konjunk 
turami į z nadzwyczajną energją wciskają się 
ze swym produktem w każdą najmniejszą 
Juke koniunkturową. 

Tych luk jako tako rokujących lepszą 
opłacainość prawie że niema, wobec samo- 
obrony gcspodarczej. stosowanej przez Wszy- 
stkich odbiorców poważniejszych. 

Jest jednak zakątek, w którym zupełnie 
niespodzianie otwiera się dziś właśnie pole 
do ekspansji maślano-eksportowej dla każ- 
dego, możność zbytu na razie jeszcze niewiel 
kiego i raczej okazyjnego, ale bądź co bądź 
zbylu Tym zakątkiem jest Polska, która nie 
umiała wyzyskać należycie swych walorów 
przyrodzonych, nie umiała wystarczająco za- 
hartować į zracjonalizować swego przemysłu 
mleczarskiego i oto jedna z pierwszych za- 
czyna upadać pod ciesamj konjunktur kata- 
strofalnych, a przytem nietylko usuwa się 
z rzedu współzawodników na rynkach świa- 
towych, ale sama ujawnia tendencje wstą- 
pienia w szeregi importerów, gdyż własna 
jej predukcja załamuje się, kurczy i grozi de- 
ficyteim, W dodatku stoj kraj nasz najzupeł- 
niej otworem dla masła dowożonego. Niema 
tu ograniczeń ani dewizowych, ani kontyn- 
gentowych, granica nie zamknięta żadnemi 
zaporami., Jest wprawdzie cło przywozowe, 
ale w kwocie dwunastu j pół grosza od kiło- 
grama. W porównaniu z takiem cłem, n. p. 
szwajcarskiem, które wynosj w przeliczeniu 
na walutę średnio bezmała 3 zł, nasze cło 
stanowi niejako poważna premję przywozo- 
wą w chwilach, kiedy lepsza cena krajowa 
z dodatkiem różnicy (3.00 do 0,12 zł.) wytwo 
rzy konjunkturę lepszą od szwajcarskiej. 

Obawiać się należy, że raz utorowaną dro 
ga import będzie coraz energiczniej dążył do 
zadomowienia się u nas į będzie przytem spo 
radycznemj występami dusił į dumpingowo;,ś 
gniótł każdą podwyżkę ceny na naszym 
rynku. 

W porównaniu z r. 1929 Polska traci obe- 
enie w pozycji sprzedaży nabiału rocznie bli- 
sko 610 miljonów zł. (zmniejszenie produkcji 
o 30 proc. i obniżka cen o 55 proc.). Położe- 
nie jest tak groźne, że wymaga rychłego i 
wielkiego wysiłku dla opanowania wytwo- 
rzonej sytuacji, 


fadio. 
Środa 7 września, 


Kraków (312.8). G. 11.58 Sygnał czasu, hej- 
nał z Wieży Marjackiej, program na dzień tVie- 
żący; 12.10 Przegląd prasy; 12.20 Płyty; 12.40 
Komunikat meteorologiczny; 12.45 Płyty; 15 
Komunikat gospodarczy; 15.10 Płyty; 15.55— 
16.05 Transmisje z Warszawy; 16.05 Płyty; 
16.35 Komunikat dla żeglugi i rybaków; 1640 
Odczyt p. t. „Teorja a praktyka rozwoju sz:uki 
lilmowej*, wygł. p. red. W. Zechenter; 17 Kon- 
cert z Warszawy; 18 Transmisja z Chełma lar- 
bel:kiego: uroczystości Ziemi Chełmskiej; 19.10 
„Świetlica strzelecka”; 19.25 Rozmaitości; 19.30 
Progrum na dzień następny; 19.35 Prasowy 
Dziennik Radjowy; 19.45 „Skrzynka  pocztio- 
wa“ — inż. St. Broniewski; 20—20.50 Transmi- 
sje z Warszaw; 20.50 Pogadanka muzyczna 1 
koncert ze Lwowa; 21.50 Prasowy Dziennik 
Radjowy: 21.55 Wiadcmości bieżące; 22 Muzy- 
ka taneczna z Warszawy; 22.25 Odczyt w ję- 
zyku angielskim p. t. „Hejnał krakowski“, 
wygł. dr. J. Dobrzycki: 22.40 Wiadomości spor 
towe: 22.50 Muzyka taneczna z Warszawy. 

Lwów 280.7) G. 15.30 Lwowski kącik har- 
eerski: 15.53 Opowirdanie dla dzieci pióra Z. 
Pogdańskiej „Samdałek ŚSprytaiuszka” w opr. 
Cioci Ady. Część I-sza: 16.45 Wiadomości pla- 
styczne Nr. 2 w opr. L. Lille; 19.45 Pogadaaka 
literacka p. Idy Wieniewskiej; 20.50 Konearl 


poświęcony utworom E. Griega; 22.25 . Jubi- 
lensz bumorysty* w opr. i wykonaniu p. A. 


F]oischera. 

Warszawa (1411.8). G. 11.58 Sygnał czasu; 
12.05 Program na dzień bieżący; 12.10 Prze- 
gląd prasy: 12.40 Państw. Instytut Met.: 12.46 
Płyty: 15 Komunikat sgospelarczv: 15.10 Płv- 
tv: 15.80 Kronika hareerska; 15.25 Chw ka 
morska i kolonjalna: 15.10 Obrazek dla dzieci 
miladzzych n, t „Sad Jasia"; 15.53 „Lisiy od 
dzieci ; 16.05 Płyty; 16.35 Komunikat dla te- 
glugi i rybaków; 16.40 Odczyt prof. H. Mo- 


„GLOS NARODU“ z dn. 6-go Września 1932 


Nr 241 


| ujac" E T ao loom uj 
piątex 2 bm. 


"El" APOLLO“ 
ZWYCIĘSTWO POR. ZWIRKI 


Entuzjazm publiczności na lotnisku w Tempelhofie pod Berlinem! Niebywałe owacje i przy- 
jęcia na cześć Polski! Wręczenie nagród! Odegranie humnu polskiego! 


Ponadto zdjęcia z przelotu por. Żwirki przez Kraków? 


Dziź, w teatrze świetlnym 


Najnowszy sukces ekranów! Fenomenalne arcydzieło techniki kinematograficznej! 


W CIENIU DRAPACZY CHMUR 


Wspaniały dramat. ilustrujzcy blaski i nędze życia. młodego chłopca — zabłąkanego na bruku 


chluby ekranów  amerykeń=kich Maureen O Sill.van, Kyrna Loy, Hardie Albricht 


chluby ekranów amerykańskich 
Fifm niecodziennych 


i Thomas Meghan "waze? mazi 


„SZTUKA” 


Śmiech! Wesełość! Humor! Arcydowcipna i niezmiernie oryginalna fabuła! 


SKANDAL PAPY 


Fifi Dorsay cow j fifi Dorsay komi. Willy Rogers Rogers 


PER 


Oad czwarłku 1 bn. w kinoteatrze 


Wytworna komedja, pełna rozkosznych 


awanturek miłosnych! — Pikanterja! 
Pomysłowość! — Satyra! -- W roli głów. 
pełna temperamentu i zalotności 


Realizował — realizator Frank B orza mmświstowcj sawy TANK Borzage § e 


Ujemne skutki feza Ae 


Jest znanym faktem, że skutkiem zani- przewidywaniem jest bystre patrzenie w przys 
ku zaufania jako śdkieże, wytworzonych sto | szłość i umiejętność zabezpieczenia jej sobie. 
sunków, znaczna ilość kapitałów przewa ż- Zabczpieczyć zaś sobie przyszłość nie znaczy 
nie zresztą drobnych, pozostaje w kraju —: |nie innego jak mniej spożywać niż się zarabia. 
w ukryciu, przechowywana przez posiada: 


czy u siebie w domu. Rezygnują oni z do- 


I w nauce ekonomii społecznej obowiązują po- 
dobnie jak w życiu pojcdyn:zego czlowieka 
chodu jaki przynjogłyby dziś: płacone w | pewne zasadnicze prawa, które wucz a być prze 
bankach czy kasach odsetki — niepewność | strzegane, jeśli dana spcleczność czy dany oss- 
odzyskania wlasnego kapitału jest dla nicu |bnik pragnie pomnażać swój stan gospodarczy. 
najbardziej miarodajnym doradcą. Okolicz- f Człowiek, który wszystko co zarabia, natych- 
ność ta, że znaczniejsze sumy zostają wy- | miast spożywa czyli konsumuje, niedy oczywi- 

cofane z obrotu pogłębia oczywiście kty*|ście nie zdoła polepszyć swego bytu, a tem 
zys, utrudnia jego przetrwanie. Omawia je |mniej zrobić majątku, Na prz. eiwnym krańcu 
w nadesłanym nam a zamieszczonym niżej 


konsumcji znajduje się t. zw. kapitalizacja 
artykule jeden z naszych Czytelników. 


czyli gromadzenie kapitału lub innych efo- 
ktywnych dóbr, aby w przyszłości móc z ni*h 
Dn korzystać. Oczywiście wszelka kapitalizacja 
należą | US być oparta na ograniczeniu konsumcji eo 

bezsprzecznie zagadnienia gospodarcze. Jeśli jest zresztą równoznaczne z oszczędnością. 
ogólnie się mówi, że polityka jest sztuką prze” Podłożem więc wszelkiego "zbogacenia się 
widywania, to polityką ekonpmiczna pa ek». „Jest tylko oszczędność. Jej formą, jednak uje- 
nomja społeczna jest pewnego rodzaju wirtuo*ś na, skrajną. jest t. zw. tezauryzacja, polega- 
zostwem przewidywania. Boć przecie li tylka Jąca na gromadzeniu dóbr wszelkiego rodzaju 
zaa najczęściej kruszców drogocennych lub waluty, 


Do najbardziej zawiłych problemów, wyma- 
gających nietylko wielkiej bystrości 
ale i nie małej sztuki przewidywania.” 


w skrytkach i sehowkach czy też w ziemi czy 
piwnicy, 


Tak pojęta cszczędność nie pomūażąa ma 


ściekiego: 17 Fel AT w wyk. Or- 
kiestry P. R. pod dyr. J. QOzimińskiego; 13 
prana a ECA KPE, proc" jątku, ale go pomniejsza. Dlaczego tezaurya- 


"be tości 9.3 : mg Ą "i $ Ś 


w Polsce; 19.35 Prasowy Dziennik Radjawy; 
19.45 „Skrzynka pocztowa rolnicza“; 19.55 Pro 
gram na dzień następny; 20 Kwadrans literas- 
ki p. t. „Wilk w Gubji i gajowy“; 20.15 Muzy- 
ka lekka; 20.50 Koncert ze Lwowa; 21.50 Yra- 
sowy Dzieanik Radjowy; 2155 Państw. Insty- 
tut Met; 22 Muzyka 
„Oaza; 29.25 Odczyt z Krakowa; 
22.50 Muzyka 


przecież jest ohjawem szkodiiwym? Możnaby 
w danym wypadku pominąć etyczną stronę za- 
gadnienia, która nie pozwala na gromadzenie 
pieniędzy jako celu dla siebie samego i pod- 
kreślić jedynie niekorzystość takiej tezaury- 
zacji. Karol Gi'de w swej . Kkonomji Spoleez- 
nej“, wyraża się o ieząuryzacji następując»: 
„Ek onomiści zaczęli mącić to tak jasne zni- 
czenie, obejmując pojęciem oszczędności, także 
myśl lokacji, a fakt gromadzenia dóbr oznn- 
czając kar tezauryzacji” — a dalej „Isto- 

szczędności g icehaniu ko. - 
zyczne; 19.30 Komunikat Związku Młodzisży cji  PadojaliojiJi e wa WALKI 
Polskiej, 19.45 Intermezzo muzyczne; 22.59] waniu danych dóbr przez inne osoby. Jedna 
Intermezzo muzyczne; 28 Skrzynka pocztowa wyklucza pojęcie konsumcji, 
w języku francuskim. Korespondencję omówi 


taneczna z dancingn 
22.40 Wia 
domości sportowe; taneczna 
z dancingu „Oaza“. 


Katowice (408.7). G. 15.20 Intermezzo mu- 


druga ją w sobie 
mieści“. Wynika stąd, że tezauryzacja, nie jest 
Dyr. Progr. P. R. Katowice — St. Tymienieski. oszczędnością, bo opiera się również na kon- 


KONKURS NA HASŁO RADJOWE, sumcji, tylko że dokonywanej w późniejszyra 


Kierownictwo „Polskiego Radja” pragnąc czasie i przez inne Osoby, a nie te które dane 
zainteresować radjem najszersze sfery społe-|dobra gromadziły. Pomijając jednak głębsza 
czeństwa, ogłasza konkurs z nagrodami na | wnikanie w znaczenie wyrazu tezauryzacji, na- 
krótkie popularne hasło radjowe. leży zwrócić uwagę na jej szkodliwość, obja- 

Warunki tego interesującego konkursu są | wiającą. się przedewszystkiem w tem, że dobta 
nas.ępujące: Do udziału w konkursie są do |wszelkie, czy to pieniądze czy inre z biegiem 
puszezeni wszyscy radjosłuchacze „Polskiego | czasu nie rfabierają wartości, ale raczej treg 
Radje* bez względu na to, czy są abonentami, | na niej. Pieniądze ulokowane na strychach w 
czy też słuchają radia przygodnie. Konkurs po- workach lub piwnicach nie oprocentowują się, 
lega na ułożeniu „sloganu”, tj. krótkiego hasła inne przedmioty zaś stanowczo tracą na war- 
radjewego, które majdobitniej określiłoby istote | tości ulegając niszezącym procesom czasu, Te- 
i zadania radja oraz zachęcaiohy do wstępowa | zauryzujący zatem pewne dobra, lokuje je bat- 
nia w szeregi radiosłuchaczów. Hasło to może | dzo nierentownie i traci na tem. 
zawierać najwyżej 6 słów. Pierwszeństwo będą Oszczędnością istotną iest lokowanie pienię- 
miały hasła krótkie, w rodzaju słoganu ©xr|dzy w publicznych kasach oszczędności a nie 
krowego: „Cukier krzepi”. Do konkursu nie tezauryzowanie ich w domu. Lokując w nich 
zostaną dopuszczone hasła już przez „Polskie | kapitały nie tylko wzbogacamy się sami przez 
Radjo” używane. Konkursowe hasła radjowe | to, że się one dla nas procentują. ale zarazem 
jedno Inb więcej nadsyłać nareży na zwyczaj: | przyczyniamy się do powiększenia ogólnego 
nych pocztówkach, czytelnie rapisane (naćle-| bogactwa, ułatwiając danej instytucji Wpro- 
piej na maszynie), zaopatrzone czytelnem imie- | wadzenie złożonych przez nas pieniędzy W dai- 
niem i nazwiskiem oraz dokładnym adresem | szy obrót. Mamy tu więc do czynienia z tak 

„Detefon*, Zielna 30 w Warszawie. zwaną nadwyżką użyteczności t. į}. popularnie 

Termin nadsyłania haset konkursowych u- | mówiąc z korzyścią nie tylko indywidualnie 
pływa dnia 27 września w południe, przyczem składającego ale również i ogółu. Przy tezat- 
miarodajna jest data stempla pozztowego. ryzacji natomiast czyłi egoistycznem groma- 

Za najlepsze hasło zostaną przyznane trzy | dzeniu bezprocentowem pieniędzy czy też in- 
nagrody: I nagroda zł. 250, II 1agroda zł, 150, |nych dóbr, nie korzysta nikt, Jedną więc Z 
II nagroda zł. 100, płatne w gotówce nazajutrz | dróg. wiodących dziś do złagodzenia kryzy: 
po ogłoszeniu wyników konknts su. W razie gdy jest rozumna oszczędność przez lokate oszczę” 
| by dwie lub więcej osób nadesłały i.den i ten |dności w kasach a nie trzymanie zbędnej go- 
Iso tekst nagrodzony nagroda zostanie wylo-|tówki w domu i narażanie jej na stratę przez 
sowana. wyniki zostaną ogłoszone dnia 7 paź: | kradzież i pozar. To samo dotyczy oczywiście 
dziernika br. Skład jury zostanie w "od naj i specjalnie w naszych warunkach tak popular- 
biższycih podany do wiadomości publicznej. {nej tezauryzacji obcych walut. x. Y. 


Giełda krakowska. 

Kraków 5 września. (PAT). 4% pożyczka 
premjerowa dolarowa 4850 — 41% Listy Za- 
stawme b. Banku Krajowego 4350 — Bank Pol- 
ski 100 — Chodcrów 80 — Chybie 12.50 
Siersza górnicza 5 — Toban 4 — Zieleniewae 
ski 15. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA, 

Warszawa 5 września. Waluty: Dotar nie- 
notowany. Dewizy: Belgja 123.75; 124.06. 
123.34; Holandja 358.90; 359.80; 358.00; Lon- 
dym (31.00; 31.02); 31.16; 30.86; Nowy Jork 
8.92; 8.94; 8.90 Nowy Jork telegraficznie 3.92; 
8.94; 8.90; Paryż 34.97; 35.06; 34.85; Praga 
26.39; 26.45; 26.83; Szwajcarja 172.60; 173.03; 
172. 17; Włochy 45.70; 45.92; 45.48; Berlin pry« 
watnie 212.05. 

KURSA OBLIGACJI. 

Akcje: Bank Polski 98—102—100.50 — 
Warsz. Tow. Fabr, Cukr. 23.50 — Nobel 20 — 
Lilpop 15—14.50 — Norblin 33 — Ostrowiec 
serja B 2930 — Starachowice 10.50—10. — 
Tenńlencja mocniejsza. 

Pożyczki: 3% budowlana 38.50-38.25 — 
4% inwestycyjna 98.50 — 5%  konwersyjna 
37.50—38 — 6% dolarowa 55 — 4% dolarowa 
48—48.10.48 — 7% stabilizacyjna  55.25— 
MO E | 51.80-55.25. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 5 września. Paryż 20.2714; Londyn 
15.00: Nowy Jork 5.17%: Belgja 71.874; Wło 
chy 26.53; Hiszpanja 41.5714; Holandja 208.07 
i pół; Berlin 122.82 i pół: Sztokholm 92.40; 
Oslo 99.820: Kopenhaga 23.00: Sofja 3.78; Pra 

ga 15.20: Warszawa 57.90; Risto 8.15; 
Ateny 3.17; Konstantynopol 2.49; Piikaraszt 
3.05; buenos Aires 110.00. 


BEETLE T REN o E E | 
Suamaneren meore e AA E TARRE 


Uroczysty obchód na grobie 
śp. Tomasza Bata. 


Towarzystwo śpiewacze morawskich nan 
ezycieli których działalność znaną jest w całym 
świecie, urządziło z własnej inicjatywy dnia 28 
sierpnia r. b. nad wrobem Ś. p. Tomasza Baty. 
uroczystość śpiewa szą, na którą zjechało około 
8.000 ludzi « całego kraju. Uroczystość zakoń- 
czyła się odśpiewaniśm umiłowanej przez Ś, p. 
Tomasza Batę narodowej pieśni słowackiej: 

Nie umrzemy na. słomie, 

Umrzemy na koniu, 

Kiedy z konia spadniemy, 

Szabelka zadzwoni... 
oraz przemówieniem prokurenta p. Cipery, któ- 
re zakończył słowami: 

„Tomasz Rata umarł, ale duch 
ło żyją i żyć beda”. 

I rzeczywiście każdy. kto dzisiaj przyjeżdźa 
do Zlina, oszołomiowy jest ruchem, który tam 
panuje i ze zdumieniem stwierdza, że panujący 
kryzys nie daje się tam odczuć. Serce całego 
przedsiebiorstwa, organizacja Sprzedaży w 0. 
S. R. wykazuje naprzekór kryzysowi Wzrost 
obrotu o 20 proc. w porównaniu z rokiem 1981. 
Magazyny są puste i na zbliżający się sezon 
jesienny przyjęto napowrót do pracy ponad 
1500 robotników. 

Zagraniczne fabryki firmy Bata w Polsce, 
Jugoslawii, Szwajcarii, Francji i Niemczech, 
do których to państw Z powodu wysokiego 
cła i zamknięcia granic niema, wwozu, pracu- 
ja i z każdym dniem powiększają swoją Wy- 
twórczość. Obecny szef firmy, Jan A. Bata 
zwraca specjalną uwagę na rozwój zagranicz- 
nych fabryk i sprzedaży, Co się tyczy Polski, 
to charakterys ;tyczne jest, że firma Bata zrozu- 
miała znaczenie portu w Gdyni i umie go wy- 
korzystać dla wwozu i wywozu swoich towa- 
rów. Szef firmy, Jan A. Bata, postanowił w 
związku z zakończeniem letniego sezonu po- 
zostałą ilość płóciennego obuwia sprzedać w 
ciepłych krajach. W tym celu zostanie zorga» 
nizowana wyprawa z portu w Gdyni, Okręt fir- 
my Bata obiedzie całą Afrykę; w każdym por- 
cie pracownicy firmy sprzedawać będą przy» 
wieziony towar. 

Firma Bata poznała niebezpieczeństwo, z2- 
grażające przemysłowi europejskiemu ze stro- 
ny Japonji, która zapomocą własnych okrętów. 
zarzuca swemi towarami cały Świat, nie wyłą- 
czając Europy, i postanowiła w ten sam spo- 
sób zwalczać japońską konkurencje. Okręt po- 
jedzie przez Indje do Singapore i Batawji, 
skąd naładowany transportem surowej gumy, 
wróci po 4-ch miesiącach do portu w Gdyni. 

Wiadomości, że firma Bata ma na składzie 
wielką ilość starego i niemodnego obuwia, któ- 
re stara się wywieźć do sąsiednich państw, SĄ 
bezpodstawne. Przeciętnie na 1 sklep przypada 
4.000 par obuwia, co wcale nie jest dużo. Gdy- 
b; firma Bata chciała wywieźć do sąsiednich 
państw nadmiar niemodnego towaru, którego 
zresztą nie posiada, ponieważ wyrabia po wię” 
kszej cześci tylko artykuły standartowe. mu- 
siałąby zapłacić gotówką cło, wynoszące 200— 
300 proc. wartości całego towaru, a tak nie- 
łogieznej polityki nie można przecież spodzi»- 
wać się po firmie Bata. A, G. 


Jego i dzie» 
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-Rekolekcje 


dla kaplanów w Domu rekolekeyjaym 
ks. ks. Jezuitów w Dziedzicach na Śląsku. 


serja VI. Początek dnia 26 września, godz. 19; 
zakończenie dnia 30 września rano. 


Serja VII. Początek dnia 10 października, godz. 
10: zakończenie doia 14 października rano. 


Serja VIH, Początek dnia 7 listopada, godz, 19; 
zakończenie dnia 11 listopada rano. 


Serja 1X. Początek dnia 21 listopada, godz. 19; 
zakończenie dnia 25 listopada rano. 


Telefon Domu Rekolek: Dziedzice Nr. 67. 


Bardzo uprasza się o wczesne zgło- 
szenia, które przyjmuje: 
Ks. józef Bok 1. d. 
Superjor Domu 


Dziedzice Śląsk. 
e noz O a 


Dwa wiece ludowe 
PIASTA“ siedzibie Bojki — sanacji 
w Wierzchoslawicach, 


w 


W nb. niedzielę odbyły sie dwa wiece 
ludowe: w Gręboszowie i w Wierzchosła- 
więach. Wiec w Gręboszowie, siedzibie Bojki, 
był oddawna zapowiedziany przez Stronnictwo 
Ludowe; przybyło nań około 15.000 ludzi. — 
Przemawiali na nim: Ks. Panas, poseł. Witos 
ib. senator Szafranek. Mowcom urządzono 
liczne owacje. 

Wiec w Wierzchosławicach był odpowie- 
dzią sanacji na wiec „Piasta“ w Gręboszowie. 
Zmobilizowano wójtów, strzelca, sanację tar- 
nowską i t. d. W czasie wiecu, na który przy- 
był Bojko, aresztowano 28 chłopów. 

POGRZEB $. P. PULK. FELIKSA 
ROZWADOWSKIEĘGO. 

Warszawa. 5. IX. (PAT.). W dniu dzisiej- 
szym o godzinie 10-tej po nabożeństwie ża- 
łobnem w kościele garnizonowym odbył się 
pogrzeb śp. płk. Teliksa Rozwadowskiego, 
kierownika remontu koni w Min. Spraw Woj- 
skowych. 


00——— 
ZDERZENIE 2 PAROWCÓW. 


Kilonja 5 września. W kanale łączącym 
morze Fólnocne z Baltykiem zderzył się pars- 
wiee niemiecki z parowcem norweskim. wsknu- 
tek czego oba okręty zostały silnie uszkodzo- 
ve i osiadły na mieliźnie, Ofiar w ludziach nie 


było. 

PARALIŻ DZIECIĘCY W NIEMCZECH. 

Berlin 5 września. W Nowych Strzelicach 
(Nreustrelitai | okoliew szerzy sie epidemja pa: 
raliżu dziecięcego tak, że wladze zmuszone 70- 
stały ilo zamkniecia wszystkich szkół na dwa 
tvyulnk., Choroba ta pochłcnęła dotąd 6 Ofiar 
6miertelnych. 


KATASTROFALNE 
WYPADKI SAWOCHODOWE. 


M 


Paryż 5 września. Wczorajsza niedziela ob- 
fitowału wę Francji w liczne wypadki samo- 
chowowo, których ofiarą padło ogółem 11 osób 
zahkitych i 23 ciężko rannych. Także podczas 
polowań. wskutek niecstrożnego obchodzeńiu 
się z bronia, poniosły 2 osoby Śmierć, a 8 osób 
©dniosło rany. 


SPRZEDAŻ STARYCH ARMAT. 


Paryż 5 września. „Matin? donosi, że we 
wtorek odbędzie się w Fontaineblau licytacyj- 
na sprzedaż 12 starych armat, 17 moździerzy 
i 7 miotaczy min. Ostalnia tego rodzaju sprze- 
daż odhyłą się krótko przed wojną. Wówczas 
to pewien handlarz starego żelaziwa zapłacił 
za 30 tonn stali i bronzu 20 franków. 


AREA 


LJ 
Kinoteatr dźwięk éé uls 
noteatr dźwiękowy „WANDA ul, św 


Fenomenalne arcydzieło dźwiękowe pełne niebywałej emocji. 


„UPIÓR PARYŻA" 


Phantom of Paris) 
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«GLOS NARODU“ z dn. 6-go Września 1032 


Niebezpieczeństwo wojny na Dalekim Wschodzie. 


Paryż, 5. 9. (PAL) Korespondent „Echo 
de Paris* donosi z Londynu. że obserwują tu z 
żywem zaniepokojeniem rozwój wypadków ná 
Dalekim Wschodzie. Panuje przekonanie, że 
Japonja wkroczy w niedługim czasie do Chin 
północnych. W obecnej chwili Japończycy zs- 
kladają w Port Artur morską bazę militarna, 
co pozwoli im bronić wybrzeża mandżurskie- 
go doraz oprzeć o nią swoje operacje militaruce 
przeciw armii gen. Czang-Hsue-Lianga. W prze: 
widywanin możliwości nieprzychylnego stanow: 
ska Sowietów. Japończycy mają zamiar zdobyć 
Chabarowsk i w ten sposób przeciąć połączenie 
między Sowietami i Syberją a prowincjami nad- 
morskiemi, Ze względu jednak na panująca 
tam powódź, przygotowania wojenne nie będą 
mogly być ukończone przez zimę, W Londvni> 
obawiają się, ażchy postępowanie Japonji nie 
wywołało konfliktu ze Stanami Zjedn. Naogdł 
ro do Sowietów. to zebrane przez koresponden- 
ta „Echo de Paris” infosnacje, sa sprzeczne 
Jedni twierdzą, że Rosja sowiecka może wy- 
stąpić przeciw Japouji, iuni wspominają o taj- 
nym układzie. zawartym między Sowietami a 
Japonją. Oświadczenie Stimsona 0 niepcdo- 
bieństwie zachowania neutralności wobec 
państw agresywnych uważane jest w londyń- 
skich sferach za wielce doniosłe. Pozatem Sta 
ny Zjednoczone zaznaczają. że o ile Japonja 


TELLO 


im. św. Teresy 


Telefon 138-09 


TY 


Stan urodzajów w Polsce. 


Warszawa, 5. 9. (telef. wł). 
Urząd Statystyczny podaje do wiadomości 
prowizoryczne obliczenia zbiorów 5 głównych 
ziemiopłodów w Polsce, dokonanych na pod- 
sławie 4.744 informacyj z dnia 15 sierpnia. 

Zbiory pszenicy oblicza sie na 15.2105 
tys. kwintali. żyta 64.112.3 tys, kwintali, jęcz- 
mienia 15.372,6 tys., owsa 23.799.2 tys. kwin- 
tali, ziemniaków na 305.508.3 tys, Obliczenia 
nie są ścisłe, moga odbiegać od ostatecznych 
wyników, W stosunku do ubiegłego roku 
zbiory pszenicy są o 32.8 proc. mniejsze, żyta 
12.4 proc. większe, jęczmienia 0 4.2 proe. 
większe, owsa o 3.1 proc. większe, ziemnia 
ków o 1.4 proe, mniejsze. 


YIT 00. TETA 


MYDŁA TOALETOWE 


Pulsa, Malinowskiego Majola, Abarid, Elida, Ichnato- 
wicza, Tien, Florange, Blask, Pears, Roger - Gallet, 
Golgate, Molinard i inne 


poleca: 
Drogerja — Periumerja — Skład apteczny 


STEFAN MYŁA 


Stale na składzie : perfumy, wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydła. kremy 
wszelkie kosmetyki, srczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do 
włosów. gabki i rękawiee do mycia, zioła, leki, opatrunki, wody mineralne. 


Na prowineję odwroinie za zaliczeniem, 
‘Tr TOITE. zzcow-W400600000005099090O00 
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naruszy pakt Kelloga lub traktat 9 mocarstw. 
określających zasady mtegralności Chin. wszy- 
stkie traktaty morskie zostaną automatyczne 
anulowane. W tym wsjadkn Waszyngton mial: 
by zupełną swobodę powiększenia swoich zbra- 
jeń na morzu, Jest to sprawa —— jak zaznacza 
korespondent —- która przedewszystkiem napi- 
wa troska gabinet angielski, Londyńskie koła 
miarodajne niepokoją się. że postępowanie Ja- 
ponji może dcprowadzić do konfliktu ze Sti- 
nzmi Zjednoczonemi. W tym wypadku Londyn 
widziałby się zmuszony powiększyć odpowie- 
dnio awa flotę, gdyż mogłoby erezie jej powt- 
żne załamanie autorytetu, 


BĘ : 
1 misjon ludzi bez dachu nad głową. 
Skutki powodzi w Mandżucji. 

Paryż 5 września. Wedle doniesień z Peši- 
mu, ostatnia powódź w Mandżurji: półncenej 
wyrzędziła tak wielkie szkosty. że przeszło mi- 
ljon ludzi znalazło się bez środków do życia, 
bez Jachu nad głowa i popadło w uujskrajniej- 
szą nędze, Tudność ta pozostawiena jest wia- 
spej trosce o doczekanie jutra | daltego wiek- 
szość chwyciła się rozboju, a reszta girie z gło 
du. Rząd m2ndżurski zamierza zwrócić się z a- 
pelem o pomoc do Całego świata cywilizowa- 
nego. 


PEPE TOY CY TY YCYJ. 


r) 


Kraków, 
ul. Wiślna 6. 


wdw wOÓWWO WE 


Główny | wynosi: w wojew. krak. 51.1 proc, w wojew. 


tarnopolskiem 48.5 proc., w woj. Ilwowskiem 
48 proc, w woj. kieleckiem 44 proc, w woj. 
wolyńskiem 44.5 proc, w woj. stanisławow” 
skiem 39.4 proe, Przy produkcji żyta mniej- 
sze zbiory zaznaczyły się w wojew. Śląskiem, 
krakowskiem, Jwowskiem. w pozostałych zat 
wojew. widać .zwiększenie zbiorów. Co do 
produkcii jęczmienia zuważono mniejsze zbio 
ry w woj, wschodnich: wolyńskiem, nowo: 
gródzkiem, na Pomorzu į w woj. Iwowskiem: 
w pozostałych wej. zbiory są większe. © stab 


szych horoskopach na ziemniaki konmnikuja ! 


z wojew. warszawskiego, łódzkiego. lubel- 
skiego, poznańskiego, pomorskiego, śląskie- 


Strata w zbiorach pszenicy wskutek rdzy go, lwowskiego, stanisławowskiego. 
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12.500 ludzi strajkuje w przemyśle 

naftowym. 

Waszawa, 5. 9. (Telef. wł.) Strajk w prze- 
myśle naftowym trwa w dalszym ciągu. NA 
13.000 robotników, zajętych w kopalniach į ra- 
finerjach naftowych pracuje zaledwie 500. Pro- 
wadzone są rokowania między inspektoratem 
pracy a przedstawicielami klasowego związku 
robotników w sprawie likwidacji zatargu, 


w. Gertrudy L. 5. 


Wetząsający dramat miłości oparty na tle słynnej powieści Gastona Leroux „Cheri Fibi,' 
W rolach głównych: Bohater „Symfonji zmysłów“ i „Kozaków“ 


prze- 
piękna 


JOHN GILBERT 


LEILA HYAMS 


Gra aktorów stojąca na wyżynie najdoskonalszego artyzmu, olśniewający p 
tempo, nieustanny ruch i żywotność akcji oto zalety czyniące x „UPIÓR 


Toas LEWIS STONE 


zepych. zawrolne 
PARYŻA“ jeden 


z najlepszych filmów sezonu. 


Ponadto w programie tygodnik dźwiękowy „Foxa“. 
Początek o godzinie K, 7, 9.10 ,— w niedzielę i święta od godziny 3, 5, 7 i 9.10 wieczorem, 
a uM a 


W sobotę dnia 3 bm. o godz. 3 popol. 


Poranki 
filmowe 935 


Serce Pieśniarzać* " 


W niedzielę dnia 4 bm. o godz. 1030 przedp. 


gł. roli dawne A JOLSON 


niewidziany 


Ceny miejsc od 49 groszy. 
i IE 


Zbiory w Rosji mniejsze niż w 1931. 


Moskwa, (PAT.) Według raportów. z dnia 1 
września zebrano w ZSRR plony na obszarze 
64.6 milionów ha, wobec 71.6 milj. ha w roku 
ubiegłym w tej samej porze, Ziarno zaczyna się 
już sypać, Szczególnie źle wygląda sytuacja w 
domenach państwowych, gdzie zebrano dotąd 
61.1 proc. zasianego obszaru. 


PRZEMYT SPIRYTUSU W DANIE 


[4 


Kopenhaga, 5 września. Statek duńskiej 
straży celnej przychwycił ubiegłej nocy estoń 
ski kuter przemytniczy, na którego pokładzie 
znajdował się ładunek spirytusu i napojów 
alkoholowych warłości 500 tysięcy koron duń 
skich. Załoga stawiła celnikom gwałtowny 
opór, została jednak po krótkiej walce zmu- 
szona skapitulować i została aresztowana, 


NOWE DEKRETY. 


Warszawa, 5. 9. (Telef. wł) W dniu dzi- 
siejszym po południu odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów, na którem rozpatrzono kilsa 
projektów dekretów, dotyczących  uporzątko- 
wania stanu prawno-udministracyjnego w toa- 
stwie, 

a EM 

Warszawa 5. 9. (Teleb wh). Nao posiedze 
nia Rady Minitsrów przyjęto projekt dekretu 
o ustreju adwokatury, oraz projekt noweli do 
pragmatyki dla szeregowych i podoficerów. 

Warszawa, 5. 0. (Telef. wł.) „Daily Tee- 
graph“ donosi, że na terenie Londynu prowa 
dzone są rokowania z grupą finansistów auziel- 
skich o pożyczkę na budowę kolei w Poles 
Suma pożyczki ma wynosić dwa miljony fur 


Str. ? 


Dożynki z przeszkodami w | oninie. 

Warszawa, 5. 0. (Telef, wl), W Koninie 
poseł Langer ze Siren, Ludowego urządził ze 
branie ludawe. polaczone z dożynkami. Na 
zebranie przyjechali m. in. b. pos. Thugutt 
orsz b. więzień brzeski Bagiński Na zebra» 
nie przybyło około 20.600 ludzi pomimo trud- 
ności i przeszkód, polegających na wstrzymy 
waniu autobusów i wozów chlopskich. zdaża- 
jacych do Konina, Sam wiec zeslał rozwiązae 
ny przez staroste podczas przemówienia Ba- 
glńskiego. Chiopi rozeszli się į wzieli udział 
w deżynkach, które przeciagneły sie do wie 
ezora, 

UKRAIŃCY ZNÓW PROTESTUJĄ. 

Warszawa, 6. 8. Telef. wł, Prasa ukrajń: 
ska rozpoczęła kampanje w sprawie zwalniania 
nauczycieli-L krańców, twierdząc. że zwalnienia 
te są teudeneyvjne. Wiadomo jednak. że zwaluia 
ui są w wielkim zakresie na ziemiach wsch 


dnieh również nauczyciele Polacy. 


ZMIANA W BANKU POLSKIM. 

Warszawa, 5. 9, "Telef, wl. Szefem biura 
ekonomicznego w Banku Polskim został mia- ` 
nowany p. Stefan Michalski, b, radca fivansosy 
ambasady w Paryżu. Poprzednia stanowisko t9 
zajmował pos, Szawleski. 

FRZEWÓZ POCZTY AUTOBUSAMI. 

Warszawa, 5 9. Telef, wit W 


5. Ministere 
stwie Paczt prowadzone są studja niel użyciem 
komunikacji autobusowej do przewozu poczty. 
Projekt adpowiedniej nowryli rząd wniesie "a 
najbliższej sosii Sejmu. 
core , wiewia 

Warszawa, 5. 9. (Telef. wł.) Ambasador La- 
reche powrócił z Paryża do Warszawy i w dniu 
dzisiejszym po południu był przyjęty przez min. 
Zalaskiego, 
ae? PATYK mm ma 


Konferencja w Stresie otwarta. 


Medjolan, 5 września. W Stresie otwarta 
została dziś po południu konferencja gospo- 
darcza państw Europy środkowej ; wschod- 
niej. Obradom przewodniezy dawny francu- 
ski ministr handlu Georges Bonnet. 


Anglia daje Indiom nowa 
konstyłucie. 


-me ee ee 


Lod Wilingdon, wieckról Indji, będzie miat 
obecnie nieco watwicne zadanie w rządzeniu 
buntujacym się krajom. Rząd angielski nadał 


Jndjom nowa konstytucją. narazie na 249 łat, 
gdzie przyznano poszczególnym wyzuaniom Te 
ligijnym odpowiednią ilość miejse w pariamen- 
tach prowincjonalnych, stosownie 
wyznawców, 


do liczby 


) . 
Z okolic Krakowa. 
WAGON WYSKOCZYŁ Z SZYN. Z Nowe- 
go Turyn donoszą, że onegdaj o vods. TAD 
w czasie przesuwania pociągu na "dworeu 
w Chabówce, wypadł z szyn jeden waeon, a 
jadacy w nim pasażerowie Krnestyna Ghlender 
z Krosna, tudzież Izaak Gotroich, zostali po- 
ranieni spalajacemi pakuskami. Docholzenia 
ustalilv. że wine ponosi maszynista, który je- 
chal nivosirożnio i z nadmierną szybkością. 
NAPAD NA DRODZE. Z Nowego Sącza do 
noszą. że onegdaj niewyśledzeni dotychczas 
sprawcy napadli na drodze z Wojnarowej na 
Jana Zicleńskiego z Lipnicy i pod arcżhą re- 
wołwerów zrabowali mu 110 zł Dochodzenia 
w doku 
WLAMANIE DO KASY CHORYCH. One- 
gdaj w nocy w Żywcu nieznani włamywacze 
dostali się do lokalu powiatowego Kasy Cho- 
rych. poczem po rozprnciu kasy ogniotrwałe). 
zrabowali 10 zł. i zbiegli. Dechodzenia w teku. 
URZĘDNICZKA POCZTOWA SPLOSZYŁA 
BANDYTÓW. Z Żywea donoszą. ż5 onegdaj 
włamywacze dostali się do lokaln agencji pacz 
towci w Tachowieach. Po wejściu do sieaj ust- 
łowali oni włemać sie do kancclarji rozbijając 
kłódke w drzwiach. Na odylosy w sieni zbu- 
dzik sio urzedniezka Zolja Solkczakówna. ktć- 
ra wydiegję na werande i oddala w kierunku 


wbunywaczy 5 strzalów z rewolweru. Na ed- 
1 


ehe sirzadów Tandyci znegli. pozostawiając 
na miejscu narzedzia włamania.  Dochodzenia 
w toku. 


Ra 
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KAZIMIERZ N. GOŁBA. 100 


W cieniu wielkiej legendy. 


POWIESŚSC 
=p 


enen „kto” 
innych, co słyszeli. Pewnie kurjer pocztowy. 
przeczytamy drukowane. 
— Więc Karol X? 
— Nie jest Karolem X! 
-— A kto po nim?... — zapłonęły mu oczy. 
— Lud! Nie trzeba wolności tyrana! 


i „do kogo“? Słyszałem od 
. Jutro 


— Wolność — to cesarstwo! — wystrzelił na to 
Dawidowski. — Lud chce Napoleona II! Niech żyje 


cesarz Napoleon TI! 

Okrzyk ten wydał się mniej niebezpieczny, 
a nawet bardziej „w tonie“, więc pochwycono go 
liczniej. choć zapaleniece chciał go zgłuszyć wiwatem 
na cześć trójbarwnego sztandaru, 

Odrazu skupiono się przy podchorążaku. Zacze- 
piono go, czy co słyszał, czy wie. 

Odpowiedział. co słyszał już dawno, że we 
Francji i poza Francia dużo żyje ludzi, którzy 
po wielkich dniach wolności i chwały nie mogą się 
pogodzić z tyraniami, przywróconemi przez kongres. 
Że tesknotv ich biegna ku synowi Wielkiego Cesa- 
rza. który jest więźniem „podłych Austrjaków". Że 
od lat wielu mnoża sie spiski, żeby go porwać na 
którykolwiek tron. Że Francja. jak jeden maż stanie 
teraz przy nim, bo więzień nie będzie tyranem! 


„GLOS NARODU" z dn. 6-go Września 1932 


Zbyt wyraźne jednak rzucił aluzje, Ly słuchacze 
nie doszli szybko do bliskich aktualnych wniosków. 
Zrozumiał, że zaryzykował zbyt wiele i że zostać tu 
dłużej nie było dlań kezpiecznie. Ledwo burza prze- 
waliła się najcięższa, a choć jeszcze deszcz siekł nie 
na żarty, wymknał się z rozpolitykowanej sieni. 

Wiadomość, którą chwycił przypadkiem, paliła 
go poprostu. Wszystkie ideje i marzenia, co były 
wprzód strawą jego ducha, buchnęły w nim teraz 
jasnym plomieniem. Czuł, że godzina księcia Reich- 
stadtu wybiła: „teraz lub — nigdy!“ O tem „nigdy“ 
nie mógł nawet pomyśleć, Francuzi zaczeli dzielo 
i muszą go dokonać. Drugi raz takiej chwili nie 
będzie. 

- Znów Bonaparte we Francji! O, żeby teraz 
widzieć, jak łzy radości płyna po ojcowskiej twa- 
rzy! — promieniał syn starego żołnierza. 

Troche żal mu było. że Francja tak daleko, że 
się to wprzód nie zaczęło od Polski za jego czyn- 
nym udziałem. Rozumiał jednak, że królowi Rzymu 
wprzód ten tron się należy, na który ojciec w ko- 
lebce go przeznaczył. Pożądał bliższych, świeższych 
wiadomości. Gdybyż to spotkaj kogoś z „Wieńca'*, 
dowiedział się coś wiecej, pogadat?... Nie wiedzial, 
gdzie kogo szukać. Stracił kontakt z towarzyszami. 
O losie „sprzysieżenia* ani jego przywódcy nic 
dotąd nie słyszał. 

— Tam do licha! — naraz uderzył sie w czoło, — 
Zapomniałem, że jest ktoś wyższy od „mistrza“. 
Hrabia Sołtyk! A droga do hrabiego prowadzi 
przez — Leszno! Dobry wvbraiem kierunek! 


1]. 


Kierunek w istocie był dobry, zwłaszcza, że na 
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skie łeb z bramy wystawił, wygadał się zaraz, że 
u nich pusto i smutno, bo starsza panienka z hrąb- 
stwem de Woyna gdzieś na Kraków pociągnęła, 
a może i do „Widnia* dociągnie. Młodsza zaś żyje 
samiutka, nikogo ze światowych person nie widuje, 
nawet pan hrabia teraz na Leszno nie zjeżdża. 
Upragnione „samnasam'* niespodziewanie układało 
się samo. Zadudniły schody pod jego mocnemi kro- 
kami. W głowie szumiała mu rewolucja i myśl, że 
za chwilę spełni się jego tęsknota. Podniecenie 
huczało w nim teraz. 


— Co za dzień! co za dzień! — mówił sobie 
w glos, dzwoniąc do mieszkania i prostujac bardziej 
zmiete wskutek zmoczenia części munduru. 


A skoro drzwi się otwarły, nie czekał porywczy 
chłopak, aż go Kaśka zamelduje, lecz wyprzedziwszy 
pokojówkę, sam wtargnał do pokoju panienki. 


Danusia siedziała na tej samej kanapce, na 
której kiedyś zastał ją nad „Wallenrodem*, Zajęta 
była jakaś misterna koronką. Szydełko migało się 
w jej palcach. 

Trzask szybko otwieranych drzwi spłoszył ją. 
Podniosła oczy i — koronka, kłębek nici, szydełko 
zesunęly się z jej kolan na dywan. 


Jakaś spóźniona błyskawica zajrzała do pokoju 
i chłusneła światłem w twarz tego, eo wicher tu 
przyniósł ze sobą. 

— Melduję się pannie Danusi! 
obcasami. 


Podniosła się olśniona. Słońce rozbłysło na jej 
zbladłej twarzy. 


trzasnał 


, — Waćnan-li to? — zapytała, podając mu bez- 
wiednie obie rece. Wolny? Z błyskawicami 


— Bo czyż możliwe — zakończył ognista pe- progu domu Kayzerów nowa pomyślna spotkała i burza” = 
rorę — by dla syna największego orła historji nie | go wiadomość, Stary rubacha Marcin, który w cho- 
było już tronu w Europie? robie posługi mu czynił, a teraz na nowinki miej- | tCiąg dalszy nastąpi). 
t = zzz EW REY „sdi 
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i galantęrji 
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Oszklenia i witraże do kościołów od 30 -zł. za 1 m 
wykonuję cię przy większych zamówieniach na raty. 
Ceny 50% niższe niż wszędzie, 


5 kiest kil 
Jan Groch, tworząc orkiestrę w kilku 


miesiącach. Ciechanowski, 
Kraxów, Grodzka 16. Kraków, | Reymonta 1. 


Sławkowska 24. 
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